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Dziś w Polsce i o Polsce nie szlachta stamo- 
„wii. Dziś w Polsce i o Polęoe stanowi nie- 
wolny wtedy i niewwolnieny przez Komsty- 
tucję: 8 maja lud pracujący i wsi. I 


Od chwili, gdy preletarjat wystąpił ja- 
ko klasa odrębna, na arenie społecznej Pol- 
ski, dzień 3 maja przeciwstawiany jest dnit 
J maja, jako dzień święta „narodowego 


Honto czekowe P.R. 0. ta 105. 
ozn 0 w r w 
Administracja czynna od 10 do 5-ej kez przerwy. 


świętu „jednej tylko klasy“. Konstytucją 3 
maja nie była doskonała nawet z ówczesne- 
go punktu widzenia, jeżeli będziemy ją po- 
rówmywali z Dekltaracją Praw Człowieka, 
ogłoszoną w tymże roku przez Wielką Re- 


wolucję Francuską, Konstytucja ta nie była 
wcielona zupełnie w życie, a jedyną jej ja- 
sna stroną było to, że stanowiła pierwszy 


pi 
zbiorowy wyraz poczucia narodowego śród 


ie te — ze , | interesów na- 
rodu, a więc miljonów — było wysoce nie- 


onałe, o się pod względem | 
społecznym do nadania pewnych praw oby- 


watelskich mieszczaństwu, oraz do miejas- 
nego i ogólnikowego irazesu 0 zabezpie- 
czeniu „opieki prawnej“ niewolnemu wio- 
ściaństwu; ograniczenie to było wywołane 
przez widmo groźne upadku Polski, wypły- 
wato z pobudek samozachowawczych. i do~ 
konano go zapóźno, a dziejowó było ono 
aktem, stwierdzajacym niezbicie, że szlach- 
ta a naród to mie jedno i toe samo, że inte- 
narodu, jego isitienie i przyszłość wy- 
magają nietylko mocnej organizacji, lecz i 
zniesienia przywilejów stanowych. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że dotąd! póki 
szlachta stanowiła w życiu Polski. czynmik 
dominujący, ten nieudały i bardzo skrom- 
ny akt narodowy szlachty był. wydymany 
sztucznie, ubierany w barwy papuzie i piór- 
ka pawie. Szlachta, iióra wprowadziła na- 
ród do grobu niewoli, musiała ratować 
' czemś swój honor społeczny i ratowała go... 
Konstytueją 3 maja. 


Aleć przecież dziś czasy te już minęły. 
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PANOWIE SĘDZIOWIE! ! 


23 kwietnia. 
Dziś było święto prasy.“ Prezes Domu 


Prasy (Casa della Stampa) senator Ernest | nych p, 


Artom zaprosił prasę do willi Cambiaso; 


gdzie mieści się wyższa szkoła morska, na” 


„garden - party”. Zebrało się tutaj około 
trzystu dzienni y? Dzień był piękny. Ra- 
no odbyło się posiedzerge aljantów, na któ- 
rem „załatwióno” '„ostatecznie incydent 
francusko - niemiecki, popołudniu zasiadali 


tylko eksperci, którzy mieli rozpocząć ba- | 


danie dokumentu rosyjskiego, Dziennika- 


rze, których nie bolała głowa i którży zpos 


wodu umęczonej głowy nie odpoczywał w 

domu i tacy, którzy pozostali w Genui, po- 

mimo nęcącego nieba —+ póbiegli-do Cam- 
biaso na herbatę senatora Artiom 'a, 

Rzecz prosta. że był obecny i rząd wło- 

. T zaraz dowietny się, dlaczego ta obie- 

, GNOŚĆ byłą rzeczą tak prosłą.... Słowemy że 


"wy panowie jesteście naszymi sędziami, sę- 


' mi wspólpracownikami. 


trzeba istotmie wielkiej arogancji, aby temu 
ludowi pracującemu marzucić jako jego 
święto — 3-ci maja i usiłować zastąpić pim 
— święto 1-go maja. 
.. Socjalizm idzie z przeszłości przez te- 
raźnięjszość w przyszłość. Tak. Socjaliiści 
ważą, oceniaja i przyswajają do 
bro z przeszłości. Tak. Ale socjaliści wia- 
śnie oceniają i zestawiają. I widzą, że, je* 
żeli chodzi o ustanowienie święta marodo- 
wego, przeciwko „któremu nic w zasadzie 
nie mają, wybrano dzień 3 maja nie z po- 
budek narodowych, lecz klasowych. 
„Naród — to pojęcie płynne, stające się. 
Naród wciąż rośnie, zmienia się, bo. w. jego 
orbitę wchodzą i biorą udział czynny w 
przetwarzaniu jego istoty eorąz nowe klasy 
i warstwy społeczne. 1 świętem narodo- 
wem dziś może i powinno być uczczenie 
przedewszystkiem takiej daty, która żywo 
i bezpośrednio obchodzi, jest zrozumiała 
jasna dla większość! narodu. Uzyskanie 
niepodległości — oto data, nadająca się dła 
święta narodowego. Rocznice powstań wię- 
cej nadają się na święta narodowe, niiż ro- 
cznica Konstytucji 3 maja, aktu, jpoprzedze- 
nego ozteroletniemi próbami szlachty Wy- 
kpienia się od obowiazku ofiarowania eze 
gokolwiek realnego na oltarzu Rzeczy 
społztej, a zakończonego — Targowicą. I je- 
żeli dziś ustanowiono święto marodewe w 
dniu 38 maja, to dlatego, aby nawiązać nić 
do Rzeczypospolitej szlacheckiej, aby prze- 
ciwstawić się pełnej demokracji, a, co naj- 
ważniejsze, przeciwstawić się 1-1mu maja, 
święftu pracy, Świetu kroczącego na czele 
demokracji i Judu pracującego — uświado- 
tnionego. socjalistyczdie proletariatu. ; 
Bronistaw Siwik. 


nie brakowało tutaj ani prezydenta mini- 
strów p..Facta, ani $hin. spraw zagranicz- 

Schanzerą... Ostatni wygłosił mowę 
w odpowiedzi na powitanie senatora Arto- 
ma a Facta ją zamknął akordem, pełnym 
barmonji „Nie było ważniejszej konferencji 
niż „genueńska, mówił Szanzer, nie było li- 
czniejszego areopa$u | niż: obecny. na niej;+ 
areopa$ prasy dwu światów.. Areopag, bo 


dziami naszych czynów a także naszymi po» ' 
budzicielami, naszem natchnieniem i naszy- 
„WST É S Mężówie'' stanu i 
dziennikarze są dziś kolegami, są współak= 


torami tego samego dramatu. Dziennikarze | 
dów — to „socjalizm. Ale czy ten proble- | 


zrozumieli! żę zaczyna się; dzisiaj nowy. roz- 
dział historji. Narody,  umęczone- wojńą, 


czują potrzebę wszchpoiężną pokoju i pa- | 


tyfikacii umysłów: «Musimy. pracować 
ostatnią, aby osiągnąć ` pierwszy — aby- 


Y PARENS 


—. 
Z ZZO Z W 2. WAZON -a 


| | Dnia 14 115: maja r. b. 6 godz. 10 rano. w | 
Z. P. P. S. odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. Porządek dzienny będzie 


001. SEKRETARJAT GENERALNY, 


lad n 


spłynął nareszcie na ludzkość “rozdartą i 
znużońą pokój nade upragniony. 
Konferencja nie gry owym pomorzu ró* 
wnem i spokojnem, Wszędzie grozić: jej 
będą, jak grożą do dnia rafy podwodne. Mu- 
simy uzbroić się w cierpliwość; czekać, pra- 
cować, aby w ciężkim trudzie każdej godzi- 
ny wypracowany wreszcie został pokój,” 
normalne życie góspodarcze- świata. Cele 
te są tak wzniosłe, tak olbrzymie, tak wspa- 
niałe, że nie szkoda mana idącego wysił- 
ku, aby im sprostać, Nie żałujmy tego wy- 
siłku, bo gdyby zabiegi nasze zawiodły, gdy- 
by konferencja ta nie udała się, uderzyłoby 


w łudzkość'całą nieszczęście bez granic. Ka- 
"w Genui; 


żde* z państw. zgromadzonych 
Ehoiałoby: uniknąć tego nieszczęścia 
nie chciałoby wziąć na siebie od tiwi 
ności z tytułu nieudania tej konferencji. 
Niema trudności, którychby dobra wola nie 
była w stanie pokonać, To też pomimo 
wszystkich sprzeczności interesów, które tu 
należy sharmenizować—przepowiadam, że 
w niedługim czasie będziecie, panowie, mo- 
gli zwiastować światu dobrą nowinę: tryumf 
naszej pracy na rzecz pokoju, solidarności 
ludzkiej i postępu ludzkiego...” Do tych 
słów prezydent Facta dodał parę słów na 
cześć Genui ,wvrazicielki genjuszu włos- 
kiego. który w nieśmiertelnej wizji piękna, 
postępu i cywilizacji znajduje tutaj podsta- 
wę r siłę dla. nowych zdóbyczy pokojo- 
wyc | 


żadne 
edzial- 


Przedstawiciele Rządu mieli duże po- 
wodzenie. Tacy komplemenciści! Mieli usta 
pełne hajsłodsześo miodu, dobytego z naj- 
wonniejszych kwiatów Umbrii i Toskanii. 
Kazali dziennikarzom być sędziami. Ktoby 
nie ulęgł takim, epitetom i takim porówna- 
niom. Dziennikarzom wyrastały skrzydła i 
tegoż wieczoru zarzucili urzędników pocz- 
towych. pracujących do drugiej godziny w 
nocy dziesięciu tysiącami wyrazów, które 
przed ranem musiały się byłf znaleźć w 
dwustu miejscowościach kuli Yiemskiej, a 
ra. samą godziną drugą pewien dzienni- 
karz poniósł pocztówkę do okienka, którą 
kazał wysłać "poleconą i „express“ do Rej- 


mozaika 


> List 


Tow. dep: Blum — nie wesoło patrzy 
na rolę: urzędowej Francji na' konferencji 
śenueńskiej. Mówi on'o „względnem powo: 
dzeniu konferencji" lub też o „całkowitej 
klęsce” i pisze dałej: ,,Wolę się powstrzy- 
mać z wyrokowaniem w tej sprawie. Chcę 
tylko przypomnieć, iż (wina to nie do daro- 
wania ministrów i parlamentu) bez względu 


| na to, czy konferencja skończy się porażką, 


czy też pówodzeniem, tyiko osłabi ona sta~: 


nowisko Francji na świecie. Gdy konieren= 


cja da pomyślne rezultaty będzie to pomi- 
mo nas iprzóciw nam”, „Jedna tylko jedy- 
na siła —= dowodzi też Blum — może roz- 
wiązać” zagadnienie życia i śmierci naro- 


mat rządy w Genui"będą w stanie: choćby” 
postawić?” >. i bi: s 
l ilsNiechtýtko nastąpi ostateczne poroztu- 
mienie +między państwami kapitalistyczne- 


Kasa czynna od ii do 2. 


kiawik. Urzędnik senny zapytał: to do Ja» 
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yk (Korespondencja własna). = e => i 

i Tow. Blum o konferencji genueńskiej — Z pohytu prof. Finsteiną w Paryżm. — dw i 
z 
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Ceny ogłoszeń! 

w tekście (przed kronj Mk. 100 i 

SE Nekrologi NO 

BĘ zwyczajne 50 | 

E3 drobne za jeden wyraz „ 135 
<= Ceny ogłoszeń nałoży rozumieć ` 

EE za wiersz wysokości 1 milimetr a 


Ogioszenia w NeNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne | tabele (bilanse) 508 2 


je 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od r 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zá- ni 
wiadomienia. 3 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja j 
nie odpowiada. sy 
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Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-79, Admin. 129-13. i 
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Rachunki płatna w środy, l 


lokala 


ponji? Dziennikarz obraził się: jakto? pan 
nie zna stolicy Islandji? Któżby śmiał wąt- 
pić potem, co pan Szanzer: mówił, że dzien- 
nik „Rejkiawik - Tidende“ ma tutaj swego - 
przedstawiciela i że tem, narówni z przed- 
stawicielami: prasy. włoskiej jest sędzią K E 
inspiraterem?.. | senny urzędnik miał wi- 
zję istoty ubranej w dlugi płaszcz szkarłat- 
ny; ostajami obszyty. pap 
zanzer miał słuszność, gloryfikując 
prasę. Coby on znaczył bez prasy? To ona 
podnosi na Kapitol i zwala w morze zapo- 
mnienia ze skały tarpejsuiej. Rządzi się 
jej pomocy a nigdy przeciwko niej, > 
P 


s" 


Taits akit Ge „ała Po 


Mężowie stanu są dziś wszędzie dzienuika- 
rzami. P. Barthou co parę dni powtarza, 
że jest tylko dziennikarzem i dzi em 
od lat czterdziestu. P. Lloyd George mó- 
wił że gdy znajduje się wobec prasy, traci 
całą swoją odwagę i staje się nieśmiały. 
Dziennikarzami byli pp. Poincare, Mille- 
rand, Briand a pan Poincare wprost z pala- 
cu elizejskiego ił się na kolumny 
brukowej gazety paryskiej „Matin... Nie- 
jeden ze słuchających pana Szanzera mło- 
dzieńców myślał: jutro moja kolej: Jutro 
my prowadzić będziemy statek państwowy, 
tale jak dziś prowadzimy łódź opimji publi- 
cznej!... Pyaar się ciastkami, słuchając 
ięknego ,.Largo" j 7. 

à My w Polsce dalecy jeszcze jesteśmy — 
od gloryfikowania prasy. Morsa u mas rzą- : 
dzić jeszcze bez prasy. Opmga czna o 
jest młoda. niezorganizowana, j łtna 
i bezsilna. Jesteśmy krajem chłopskim li- 
czącym olbrzymie masy analfabetów.. Po- | 
lityka u nas nie jest jeszczę rzeczą wszyst- i 
kich. Dorożkarz w Paryżu czy w Genui + A 
czyta gazetę polityczną z: inmenm zgoła, PIES 
glębszem zrozumieniem zjawńsk politycz- 
nych, gry politycznej. taktyki politycznej 
niż niejeden u nas właściciel ziemski, czy 
przedsiębiorca ufrzyimujący dorożki. Nie 
siężam wyżej na śmie spoweczmej. Może 
bym się nie mylił, ale mógłbym obrazić. To. | 
nie jest rzeczą — sędziego. 

3 Stanisław Posner. : 
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Paryża. 


powiedź przyjazdu proł. Aularda do Warszawy. j 


mi w sprawie nafty w Małej Azji, w B 

i gdzieindziej, jak rówrież węśla i t. p. to 
będzie ożnaczało wogóle ich wzajemną zgo 
dę, ale za to zaostrzą się jeszcze nieporo+ . , 
zumienia między prołetarjatem i międzyna- ; 
rodowym kapitalizmem i nastąpi ostatecz- 
ne zrewolucjonizowanie mas pracujących. 
Tę opinję wyczuwa się w całej nrasje ro- 4 
botniczej i to nawet w najbar lzięv umiat- 


> + 
"Na tle krótkowzrocznego egoizmu ma- 1 
rodowego odbiła się jasnym promieniem 
serdeczność i gościnność francuskiegeświne 
ta'naukowego, jaką okazał z powoda wvqw 
ty wielkiego niemieckiego fizyka Eimsteimm' 
Zwracam dlatego na fen szczegół uwagą, 
że i tu znalazły się reakcyjhe okazy, któne 
tego opromienionego już nieśmiertelną dła- 


'wą człowieka, przyjęły jadowitym syiiiiem, 


|] 
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|. tylko dłatego, że jest Niemcem. To są nie- 
= szczęśliwe opary smrodliwych gazów, któ. 
. _. re pozostały jeszcze po wojnie. Pomimo to, 
pe. Einstein wyniósł ze swego pobytu w 
aryżu słuszne wrażenie, iż coraz większe 
'. prawa zdobywają sobie wśród ogółu fran- 
` cuskiego odruchy głębokiego idealizmu i 
c EER ad najwznioślejszych zagad- 
nień. ' ji 
U Polskę w ostatnich czasach odwiedza- 
_ li przeważnie przedstawiciele francuskiej 
reakcji, którzy nie stanowią rdzenia myśli i 
duszy francuskiej, więc trudnoby było, są- 
©  dząc według tych przedstawicieli, zauwa- 
_' żyć powyższy objaw. i 

» Z przyjemnością też mogę wam oznaj- 
= ` mić, że na zaproszenie Polskiej Ligi Praw 
= Człowieka i Obywatela — w pierwszych 
~ dniach czerwca — przyjeżdża do Warsza- 
wy wielki uczony, historyk i jeden z czoło- 
= wych przedstawicieli francuskiego postę- 
~ pu — prof. Aulard, który wygłosi odczyt 
0 „Wielkiej Rewolucji Francuskiej i o wy- 
* padkach dziejących się współcześnie w Pol- 
_ sce”, Cała Polska demokratyczna niewąt- 

 pliwie radośnie przyjmie wieść o wizycie 
=~ przedstawiciela: postępowej demokratycz= 
~ nej Francji, 3 


Hieronimke. 


+ 
© 


-Kolejarze polscy nie mają dotąd jed- 
_ nolitej pragmatyki służbowej. W. takiej 
ważnej i na każdy zatarg niesłychanie czu-. 
= tej gałęzi'naszego gospodarstwa, jak ko- 
= lejnictwo, nienia dotąd przepisów, któreby 
= określały obowiązki i prawa pracowników 
= 1 normowały stosunek ich do przedsiębior= 
stwa. 

'.. , Trzy przeszło lata preparuje Rząd te 
~ przepisy i dotąd jeszcze nič mądrego z mi- 
nisterjąlnego tygla nie wylazło, mimo że 


GNT 


_ dawnych austrjackich „Direktions ©- i Mia 
| nisterialratów”., 
| ` Wystarczy nadmienić, że mamy dotąd 
aż 5 czy 6 najrozmaitszych „projektów”, a 
_ każdy gorszy. Za min. Eberhardta wypra= 
>. cówało MA. Ż. trzy projekty, w których Z. 
| Z. K, czynił najrozmaitsze poprawki, w o0-: 
_ bronie praw kolejarzy. Za czasów p. Bart- 
| la wypracowano projekt czwarty. Ten jed» 
nak również się nie utrzymał, bo-gdy przy- 
_ szedł fachowiec". od Wafkolu i_prowo=- 
, kowania strajków p. Jasiński, wypracował 
nówy pią 


e A, z rzędu, całkiem już „oryginał 
3 e 


— najgłupszy i najgorszy = 
wszystkich! 


_ ._/ Głównym akuszerem, który p. Jasiń- 
~ skiemu przy spłodzeniu tego rili e Di 
_. magat, był niejaki p. Niebieszczański. Ten 
= p. N. był przedtem wyższym urzędnikiem 
w Dep, Kolejow. M. Spr. Wojsk. i miał 
_ wypracować projekt reorganizacji kolejnic- 
_ fwa wojskowego (ze stanu wojennego na 
__ pokojowy), który miano wspólnie z attaches 
wojskowymi aii przedyskutować i u- 
= chwalić. Otóż p. N; poradził sobie w ten 
~ sposób, że przepisał 'poprostu stare prze- 
_ pisy nieboszczki Austrji, co odrazu wyła- | 
~ pali Francuzi a czem Min, S. W. wo» | 
Er bas obcych reprezentańtów skompromito- j 
-~ wal. że na swym stanowisku stał się wręcz | 
_ niemożliwy, Wtedy p. Jasiński, druga sie- 
_ roła po'ś. p. Austrji, odkrył, że p. N., to | 
_ właśnie jedyny — podobnie jak on — ge- 
_ niusz dla M. K, ż. Powołał go więc do : 
Min. i zrobił akuraę właśnie dyrektorem . 
Z o oiośacyine rh k j 

Raes tóż ten piąty z kolei projekt to pro- 

-dukt tego „geniuszu do kwadratu” dwuch 

` zapiekłych biurokratów austrjackich. 

p Między innemi drogocennemi rzeczami 

mim. Sikorski, w puściźnie po Jasińskim, 

Ei jął także i ten projekt, do którego do- 

ączono jeszcze osobny projekt — szósty, 

=, Bo warto wiedzieć, iż.5-ty projekt starą 

| się kolejnictwo tak „ujednostajnić”, że 

__ dzieli pracowników kol. na dwie. zupełnie 

__ różne grupy, a to na „urzędników państwo- 

_ wych” o charakterze publiczno-prawnym i 

_ na pospolitych śmiertelników, czyli na zwy» 

pracowników o charakterze prywat- 


Q 


wj 


* 


| no - prawnym. | 
< Dla pierwszej grupy przeznaczono pro- 
= jekt 5-ty, nazwany „ustawą'”'pzaś dla grupy 
_ drugiej istnieje projekt 6-ty nazwany już 
= nie ustawą, lecz „przepisami służbowemi”, 
= a więc właściwie dla jednej kolei dwie pra- 
~ gmatyki, Wiadomo każdemu chyba, że 
ý; Edlejtiotwo' to taki wrażliwy aparat, iż na- 
/ leżyta jego sprawność polega przedewszy- 
stkiem właśnie na najzupełniejszem shar- 
monizowaniu wszystkich jego części skła- 


_ dowych. A tymczasem spółka J ` 
-_ Niebiesźe ski. i 


ział? Co zysku» 
je na tem kolejnictwo? Czy powiększy się 
< przez to wydajność pracy lub sprawność 
_ całego aparatu? Czy uprości się cały me- 
izm lub uczyni mniej kosztownym? 
- Nie trzeba być na to kolejarzem, by 
~ pojąć, że podzielenie personelu na dwie 
` tak różne pod wzślędem praw, a więc ście- 
rające się ze sobą gfłpy — z udoskonale- 
| niem kolejnictwa nie ma nic a nic wspólne- . 
| go. Więc p ministerjum podział ten 


Keliama w walce o pragnatykę. 


pócą się nad tem różni „rutyniści'* w guście - 


| wszystkie lepsze siły fachowe z. zawodów. 


"dniowem wypowiedzeniem, 


, 
„ROBOTNIK©”, środa, 3 maja 1922 r, 


projekt — „rozwiąże się z nim stosunek 
służbowy”, czyli,poprostu wyrzuci go się z 
kolei!... +22: 

Powyższych parę próbek chyba wy- 
starczy, Należy tu nadmienić, że austr, pra- 
gmatyka służbowa, mimo swych par 
nych paragrafów, daleko była likeralniejsza 


JAN NEPOMUCEN MILLER. — 
a 


Homo novus. 
(Człowiek nowy). 
Gdzieś na rozstaju wszystkich szłaków 
z krwawych oparów boskiej śliny, . 
z poito Gotów, Słowian, Dak 
stuoki, wielopienny — siny... 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej proponują. 
9 Związek zaw. kolejarzy czynił wszyst- 


— 
mą 


Żadnem zaklęciem niewołany, 
bez aprobaty, święceń, blagi, 
w łopocie zdattych w nic sztandarów 
samopas z wichrem — człowiek nagi! 


Bez ślubów, chrztu i sakramentów, 
czerwienią krwi tętniącej dumny, 
bez przodków, zasług i nazwiska, 
jak czaszka z bezimiennej trumny. 


Czuwajcie nocą — idę żywy 

z popielnych dróg — w popiele wieków, 
niezwyciężonym rzutem w 

kamienny wznoszę młot — 


— Człowieku!... 


Zjazd oświatowy przedstawicieli miast w 
dniach 22 i 23 b. m, jest przejawem dojrzewającej 
myśli samorządowej miast, Reprezentowanych by- 
ło pięćdziesiąt kilka miast w osobach siedendzie- 
sięciu kilku przedstawicieli, Referaty dotyczyły 
najważniejszych zagadnień oświatowych: realizacji 


uprawnień samorządu w dziedzinie szkolnictwa 
powszechnego i oświaty pozaszkolnej, dokształca- 
nia młodzieży od lat 14 — 18 i kształcenia doro- 
słych. . 
W toku ożywionej dyskusji były przedmiotem 


rady szkolne i dozory; znalazły one obrońców je- 
dynie w przedstawicielu. ministerjum O. P. i w 
delegacie jednego z miast, dalekiego zresztą od 
wprowadzenia u siebie obowiązku szkolnego. Ar- 
$umenty przedstawiciela ministerjum O. P, nie by- 
ły przekonywające; napróżho też szukano na sali 
oczyma p. szefa departamentu szkolnictwa po- 
wszechnego; nie było go na Zjeździe, W analo- 
gicznie szczęśliwej sytuacji znalazł się p. ławnik 
Wydziału szkolnictwa magistratu m. Warszawy, 
gdy radny Łypacewicz z właściwą mu swadą mó- 
wił o Tatalnym skanie szkolnictwa powszechnego w 
Warszawie, Nie zaszczycili również Zjazdu suwe- 
reni z komisji oświatowej. 

W dyskusji skrysłalizowały się dwa poglądy 
na sprawę uprawnień samorządów w dziedzinie 


% 


Odpowiedź na to dadzą nam wyjątki 
z samego projektu, świadczące o tem, że 
jedyną „racją , która decydowała przy je- 
go układaniu było: jedną część kolejarzy 
zakuć w najgorszą policyjną niewolę, bo 
nie opartą nawet o jakieś jasne, lecz naj- 
zupełniej elastyczne, dające się dowolnie 
tłumaczyć przepisy — drugą zaś pozbawić 
nawet pozorów jakichś praw i trzymać u- 


stawicznie pod groźbą > ucenia z kolei. szkolnictwa: reforma obecnych rad i dozorów 
i to ma „normować stosunek pracow- szkolnych w celu ściślejszego powiązania ich z ot- 

do „przedsiębiorstwa stwowego, to fanami samorządu politycznego, który to pogląd 
ma kolejarzy „zachęcić” do pracy, to ma miał niewielu zwoleaników; oraz tworzenie przy 


i iłów, 2: cych edsta- 
błyiwatiywi „otójolaać dole magistrątach wydziałów, obejmujących prz 

W przytoczyć 'z tych projektów 
parę tylko próbek a warto tembardziej, że 
niewiadomo jęszcze, do czego może dopro- 
wadzić dziwna polityka, która kolejarzom 
taką właśnie pragmatykę chce narzucić, Że 
pracownicy kolejowi pragmatyki tej na- 
rzucić sobie nie dadzą, to rzecz pewna. 

A więc: pierwsza grupa „urzędnicy 
państwowi“. Dzieli się ona na 3 kategorje 
stosownie do wykształcenia, Kto: do urzęd- 
ników będzie zaliczony o tem projekt mil- 
czy, Rozstrzygnie to dopiero później samo 
M.K.ż w drodze rozporządzenia albo ina- 
czej — wedle swego widzimisię! 

Co do obowiązków, przestępstw i kar 
projekt przewiduje bezwzglę posłu- 
szeństwo i odpowiedzialność materjalną 
nawet prywatnym majątkiem, za y 
spowodowane przez „złą wolę” lub „grube 
niedbalstwo". . 

s Co do zachowania się poza służbą, tó 
projekt powiada, że 

nie wolno należeć ani uczestniczyć w. 
działalności tych zrzeszeń, których cele 
nie dadzą się pogodzić z obowiązkami u- 
rzędnika państwowego (|) nie wolno wcho- 

zić w żadne zmowy i t, p. 

A więc zjodadna niewola! Jakie tu po- 
le otwarte dla najrozmaitszych szykan i 
prześladowania tych podwładnych, którzy 
nie zechcą być serwilistami! 

— A co do kar dyscyplinarnych za wszyst- 
kie powyższe „przestępstwa” to projekt 
przewiduje 5 i 

grzvwnę do wysokości 10 proc. pobo- 
rów; odliczenie lat służby od 1 do 3 lat, de- 
gradacja na niższe stanowisko z uszczupl 
niem poborów; spensjonowanie z uszczupie- 
niem emerytury aż do 50 proc, (!) na ke, 
ślony czas lub,na zawsze (!), wydalenie ze 
służby — a w/dodatku koszta całego postę- 
powania dyscyplinarnego. e 
: Za tytuł „urzędnika” będą więc musie- 
li kolejarze zapłacić niewolą prawdziwie 
pańszczyźnianą | . > 

Druga grupa — to żwykli pracownicy 
o charakterze prywatno-prawnym. 

Tym, choćby dziesiątki lat pracowali, 
żadnych praw się nie daje. Nie mają za- 
gwarantowanej pracy i każdej jów za rw 
mo ć a- 
leni. Płaca z dołu, wedle Fa ion 
dni. A co najważniejsza — żadnej emery- 
tury, żadnego zaopatrzenia na starość, choć- 
by ktoś całe swe życie przesłużył i stargał 
zupełnie zdrowie na kolei! 

Przepisy przejściowe powiadają, że w” 
ciągu 2 lat od wejścia w życie pragmatyki 
nikt nie będzie stałym urzędnikiem, chyba 
że zostanie specjalnie (!) mianowany. 

A paragraf 96 powiada tak: 

„ Wszyscy, których M. K. Ż. nie zaliczy 
do grupy urzędniczej, przechodzą do gru 

prywatno-prawnych. Każdy pracownik de- 
kretowy z Małopolski lub etatowy z Kon- 
gresówki, będzie musiał do 3 mies. oświad- 
czyć, czy „godzi się” (1) wj ami do grupy 


nauczycieli i rodziców; ta opinja prźeważyła, co 
wyraziło się w odpowiedniej uchwale; przewodni- 
czącym Wydziału byłby członek magistratu. 
Zjazd stwierdził, iż fundusz rządowy, przezna- 
czony na budowę szkół, w. kwocie dwuch miljar- 


naglących potrzeb. 


Zjazd wyraził opinję, iż drogą ustawodawczą 
winien być wprowadzony obowiązek kształcenia 
młodzieży od lat 14 do 18, motywując wniosek 
tem, że ogromna większość dzieci opuszcza szkołę ' 
powszechną w 14-tym roku życia przed ukończe- 
niem szkoły; pozbawione opięki prawa, które czu- 
wałoby nad dalszem ich kształceniem, w krótkim 
czasie ulegną recydywie analfabetyzmu, 

Poddano również krytyce działalność inspek- 
torów szkolnych: przeciążeni pracą biurową, ka- 
sowością, nie mogą rozwinąć z braku czasu dzia- 
łalności w dziedzinie właściwej: organizacji szkół 


A 


trzymujemy nast. komunikat: 

Na wspólnych konferencjach, odbytych 
w dn. 25 i 29 kwietnia 1922 r. przez Zarząd 
Główny Centrali Zrzeszeń Lokatorskich R. 
P.i zblokowane Związki Zawodowe dozor- 
ców domowych, zostało uznane co nastę- 
puje: 

1) Strajk obecny dozorców domowych 
nie jest skierowany przeciwko Ustawie o 
Ochronie Lokatorów i za taki uważany być 
nie może. Strajk spowodowany został cięż- 
kiem położeniem materjalnem dozorców, 
jednocześnie prowokacyjnem stanowiskiem 
właścicieli nieruchomości, którzy od stycz- 
nia 1921 r. na wielokrotne żądania nie 
uwzględnili słusznych potrzeb dozorców, 
więcej, w licznych wypadkach namawiali 
lokatorów do niepłacenia podwyżek 300% 
dozorcom, które uznane zostały wted 
przez Centralę Zrzeszeń Lokatorskich R. P. 

2) Dozorcy jako prawdziwi obywatele 
kraju uważają, że dla dobra szerokich mas 
dodatnie strony Ustawy o Ochronie lokato- 
rów muszą być utrzymane w swej sile. - 

3) Ostrze strajku może się zwrócić w 
zazie wybuchu epidemji przedewszystkiem 
przeciwko ludności uboższej, i wobec tego 
należy strajk zlikwidować możliwie naj- 
szybciej. 

4) Położenie dozorBw domowych jest 
w przeważającej większości wypadków bar- 
dzo ciężkie, wobec czego słusznie im się na- 
leży polepszenie bvtu. i 

5) Ustawa o Ochronie lokatorów musi 
więc ułedz zmianie w kierunku uprawnie- 
| nia Związków lokatorskich do zawierania 

b wyga obowiązujących wszystkich 

w danej miejscowości, umów ze Związkami 
dozórców domowych. 

Centrala Z. L. R. P. zwraca się do 
wszystkich lokatorów m. st, Warszawy, 
wzywając ich do oświadczenia właścicielom 


prywatno-prawnych, a więc samem | nieruchomości. że zgadzają się opłacać cał- 
stracić wszystkie prawa długoletnią pracą | kowicie pensje dozorców domowych w wy- 
na kolei nabyte. Jeżeli się zgodzi, zosta- | sokości, jaka będzie określona przez umo- 


nie przy kolei, jako zwykły pracownik, któ- 
rego każdej chwili wyrzucić można. Jeżeli 
się zaś „nie zgodzi”, wówczas — powiada 


wy między Zrzeszeniami lokatorskiemi i 
Związkami dozorców domowych i proszą o 
rozłożenie fei na lokatorów danego domu w 


g« 


cd tej, jaką Jasiński i S-ka dla kolei Pol- 


powszechnego nauczania, budownictwa szkolnego, | 
? s ! leżycie; że oświata. ludu roboczego jest żywą tro- 


ostrej krytyki fikcje samorsądu szkolnego, obecne | 
| czanie, 


| się specjalnie dogodnemi ' warunkami 
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ko, co mógł, by projekt ten zmienić i wniósł 
cały szereg poprawek. Ale M, K. Ż. przes 
szło nad tem do porządku dziennego! Mie 
nisterjum kol. chce — przy pomocy Sej- 
mu — praśmatykę tę kolejarzom narzucić. 

Zobaczymy, czy Sejm zechce poprzeć 
obłąkańczą politykę różnych Jasińskich, 
prowokującą między kolejarzami a pań- 
stwem stan wiecznej walki! É 

cz. 


Zjazd oświałowy miast. 


i kierownictwa pedagogicznego, co pociąga za so- 
bą istotne zaniedbanie szkolnictwa pod tym naj- 
ważniejszym względem, 
Dla bezstronnego obserwatora Zjazd mógł być 
„pouczający, wykazał bowiem dobitnie i bez za- 
żeń, że tam jedynie, gdzie u steru zarządu 
miast stoją socjaliści, szkolnictwo rozwija się na- 


ską tych tylko magistratów, gdzie przedstawiciel- 
stwo robgtnicze ma przewagę. Ilustracją tej přaw- 
dy jest Łódź t Warszawa, Warszawa, mająca kil- 
kadziesiąt tysięcy dzieci, pozbawionych szkoły i 
Łódź, która urżeczywistniła już powszechne nau- 


Zestawienie fo samo mówi za siebie, Naiwno- 
ścią byłoby mniemanie, że wprowadzenie . przez 
magistrat m. Łodzi obowiązku szkolnego tłumaczy” 
lokalnemi; 


i stało się to wskutek stanowczej i czynnej polity- 


| 


| 


` asenizacja. Nic ponadto! 


| 


wicicli samorządu miejskiego i przedstawicielstwo , 


ki szkolnej magistratu: oświatę ludu uznano za ta- 
kaj samą konieczność dnia bieżącego w całokształ- 

cie gospodarki miejskiej, jak bruki, oświetlenie, 

Spychanie szkolnictwa 

powszechnego na ostatni plan, jako pozycji, która 
może być wydatkowana lub nie, w zależności od 
innych wydatków, wytworzyło ten stan zaniedba- 
‘nia, jaki widzimy w stolicy i w wielu zapadłych” 
kątach kraju, Tę prawdę wyraźnie stwierdził de- 

legat Wydziału oświaty i kultury mag. m. Łodzi, 

„> St. Kopciński, zarówno jak radny W, Łypace= 
wicz. 

Większość wniosków, - „zgłoszonych przez 
przedstawicieli Wydziału oświaty i kultury mag. 
m. Łodzi, przez referenta Z. Nowickiego, oraz rad- 
nego W. Łypacewicza, została przyjęta; część ode- 
stano do komisji oświatowej Związku miast, ' 


Przedstawiciele miast zostali zaproszeni przez 
„Magistrat i Radę miejską m. Warszawy na przed- 
stawienie „Kocdjana” w teatrze im, Bogusławskie- 


s | go. 
dów jest zbyt mały; nie może opędzić najbardziej ; 


Opuszczenie sceny w Watykanie, na co nie 
pozwalała sobie nawet scena krakowska, skłoniło. 


| przedstawicieli mag. m, Łodzi do złożenia w. pre- . 
i zydjum Zjazdu oświadczenia treści następującej; ` 


„Przedstawiciele miast na Zjeździe oświatowym w.. 
dn, 22 i 23 b. m, obecni na przedstawieniu „Kor- 
djana” w teatrze im. Bogusławskiego dn. 22 b. m. 
wyrażają głębokie ubolewanie z powodu uchybie-. 
pia zasadzie wolności sceny i sztuki, co wyraziło 
się w opuszczeniu obrazu (sceny w Watykanie), 
nie dającem się umotywować względami technicz- 
nemi, lecz tendencją polityczną". Oświadczenie. 
zostażo przyjęte przez aklamację, " 


` 


T. 0; 


rawie straiku dozorców dimowyeh. 


stosunku do płaconego komornego. Jest to 
nietylko ich obowiązek obywatelski dać do- 
zercom minimum konieczne do życia, alei 
dcbrze zrozumiany własny, interes, gdyż 
przy zniesieniu Ustawy o Ochronie lokato- 
rów lub wprowadzeniu podwyżek na opła- 
cenie dozorców domowych — wyniesie to 
dla wszystkich znacznie drożej. 
Zblokowane Związki dozorców domo- 
wych uważają, że w razie przyjęcia ich de- 
zyderatów przez Sejm nic nie stanie na 
przeszkodzie do zlikwidowania strajku, na- 
tomiast oświadczają, że trwać będą w straj. 
ku nadal aż do uchwalenia przez Sejm pra- 
wa, przenoszącego na lokatorów całkowite 
wynagrodzenie dozorców domowych i obo- . 
wiązek zawierania umów przez lokatorów 
łącznie z właścicielami domów co do wyna- 
grodzenia dozorców. z 
Centrala Zrzeszeń Lokatogskic' 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zblokowane Związki Dozor- 
* ców Domowych. 


WSPÓLNA REZOLUCJA ZRZESZEŃ 
LOKATORSKICH I gBLOKOWANYCJ 
ZW. ZAW. DOZORCÓW DOMOWYCH. 

Zebrani dn. 29 kwietnia Zarząd Głów. 
ny Centrali Zrzeszeń Lokatorskich R. P. í 
Delegaci zbłokowanych Związków dozo- 
ców domowych przyszli do jednomyślneć” 
wniosku że sprawa strajku dozorców ¿. 
mowych i ich wynagrodzenia w przyszłe. 
może być rozstrzygnięta jedynie drogą od. 
powiedniej zmiany art, 5 Ustawy o Ochr 
nie lokatorów. > 

Odpowiedni ustęp tego art. dotycz: *" 
wynagrodzenia dozorców domowych, po» 
nien otrzymać brzmienie następujące: 

d) w całości za wydatki na wynagre "ie. 
dozorców domowych bez wliczenia w nie wers i-i 
dostarczonego dozorcy domu mieszkania, 

Dodaje się p. 5 art, 5: 

NA Przedstawiciele lokatorów łącznie z wła: — 
lami domów, a w razie uchylenia się tych ostat- 
nich, sami mają prawo zawierać umowy co d> wy 
sokeści wynagrodzenia dozorców.* 


W celu uzvskhnia powyżczusk voio 


= 


| 
| 
| 


f 
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MOE łab 
i uzupełnień /zebrani uchwalili wysłać 


ina delegację w dn. 2 maja do Prezy- 
= p Syr a i do oe gz Prezydjum 
Ministrów w celu uzyskania zapewnienią, 
że Rząd powyższe żądania całkowicie po- 
prze zaś Ra dojon iw szczególności Komi- 
sji prawniczej celem oświadczenia, Że u- 
chwalenie powyższych postulatów przez 
Sejm pociągnie za sobą natychmiastową li- 
kwidację strajku dozorców domowych. 


se $ 
W całym szeregu domów właściciele 
wręczają dozorcom karty zwolnienia z an. 
1 maja pozatem wnoszą skargi na dozor- 

ców do sądu o eksmisję z mieszkania. 
Dnia 4 maja w sądzie pokoju (przy ul. 
Zielnej) odbędzie się sprawa o eksmisję do- 
zorcy domu przy ul. Złotej S; p 


Po 

Wczoraj wspólna delegacja zrzeszenia lokato- 

rów i zblokowanych Zw. zaw, dozorców domowych 

złożyła w komisji prawniczej Sejmu ust. wspólną 

| rezolucję zrzeszenia i zblokowanych związków. w 

czwartek obie organizacje przedstawią ponownie 
swe uchwały przedstawicielom Sejmu. 


Dziwna sprawa. 


Delegat folw. Woroniec, pow. konstantynow- 
skiego (własność Światopełk - Mirskiego), tow. 
Andrusiak, swoją energją i niestrudzoną pracą na- 
raził się miejscowej kołtunerji, a  szczególniej 
„księciu - panu”. 

Zdarzyło się w pierwszych dniach sierpnia ub. 

r, że na dwór Dołcha (pow. radzyńskiego) odle- 

głego o 10 wiorst od Worońca dokonano napadu. 

W tym czasie tow. Andrusiak był u krawcowej we 

wsi Krzymowskie, co pod przysięgą stwierdzić go- 

towi: krawcowa, oraz 6 miejscowych włościan, Po- 

zatem za Andrusiaka ręczy cała gminą Sfory z 

wójtem na czele. 

Dnia 5 sierpnia tow. Andrusiak został aresz- 
towany i odprowadzony do sędziego śledczego Dy- 
mitra Przewłockiego w Międzyrzecu, ~ 

Właścicielka Dołch, p. Jasińska, oświadczyła 
przy konfrontacji, że Andrusiak udziału w napa- 
dzie nie brał, Puszczono go zatem, ale w 2 dni po- 
| tem znów był odstawiony do Międzyrzeca, skąd 
| został odprowadzony do więzienia w Białej, gdzie 

dotychczas siedzi i i 

W tym czasie dwoje dzieci Andrusiaka zmar- 
ło, a trzecia dziewczynka jest tak osłabiona i wy- 
cieńczona, że nauczyciel musiał jej zabronić przy- 
chodzenia do szkoły wymownemi słowy: „idź 
dziecko do domu, bo ty w oczach schniesz”, 

f P. Mirski w gronie swych zaufanych twierdzi, 
że Andrusiak ani jednego dnia nie siedziałby, gdy- 
by nie był tak czynnym partyjnikiem. 

Domagamy się od p. ministra sprawiedliwo- 
ści, aby wyjaśnił tę ciemną sprawę i zbadał, na ja- 
kiej podstawie Andrusiaka aresztowano i dlacze- 


Jeszcze 0 zajściach 
w dn. |-go maja, 


fl 1-go maja policja aresztowała w War- 
szawie 88 osób: > trzej 90% żydów. gdyż 
eważnie na Żydów czyhano, eszto- 

| rk nie z powodu jakichś wykroczeń, lecz 
poprostu jako komunistów, „podejrzanych“ 

o komunizm lub — jeszcze prościej — dla- 
tego; że ktoś nawinął się pod rękę. Aresz- 
tewano głównie na Bielańskiej i Senator- 
skiej, przed Uniwersytetem 1 przed Ogro- 
dem ‘Saskim. Z prewokujących młodzie- 

*  niaszków, race A. wolnego słu- 
chacza Uniw. warsz. owskiego, niko- 

go nie areszfoweno. Pozwalano tej ie 
grasować swohodnie. 
Zabierano sztandary, na których nie 

było żadnych napisów prócz nazwy legalnie 
istniejących organizacji zawodowych. Tak 

np. zabrano sztandar Rady żyd. związków 
zaw. Podobno drzewca sztandarów, zabra- 
nych 1-go maja przez policję, oddano mło- 
dzieży chadeckiej Tak przynajmniej chwa- 

lą sie chadecy Może p. min. spraw wewn. 
zainteresuje się ta zdobyczą wojenną poli- 

, cii sprawdzi co się z nią stało. 

j Zabrano, miedzy innemi, transparent z 
ipaństwowym i rewolucyj- 


niesiychanie an y 
iech żyje Palestyna socja- 


nym giro 5 
a ; 
Raniony w brzuch wystrzałem z rewol- 
. weri na rogu ul. Miodowej i Senatorskiej 
wywiadowca Olewniczak zmarł w szpitalu. 
Tragiczny ten wypadek przedstawia się 
bardzo tajemniczo. Sprawcy nie znalezio- 
no — i zachodzi podejrzenie, czy nie był to 
strzał prowokatorski. 
ny wywiadowca strzelił w powietrze, 
na rogu ul..Marszałkowskiej i Rysiej. Tłum, 
słysząc strzał rzucił się na strzelajacego i 
ciężko go poturhował. 
policja utrzymywała porządek w 
Warszawie w dniu 1-ym maja. 
PRIA IZ AAA ZZZENA EIEEE ANNEE OWEN 
„0 ROSJI SOWIEC KIEJ“. y 
W piątek, dnia 5 maja w Sali Tow. Hy- 
gienicznego (Karowa 31),'o godz. 7 wiecz., 
wygłosi tów. Tadeusz | 
nrt „O Rosji sowieckiej”. Bilety nabywać 
można w Administracji „Robotnika“ (Wa- 
recka 7), Ksizg1rni Wende i S-ka (Krak.- 
Przedm 9) i Księgami Robotniczej (Wspól- 
na 17), 


j 


go śledztwo ciągnie się bez końca, i 


l 


E T ENTE, E T AAA W IPA 


ROBOTNIK”, środa, 3 maja 1922 r, 


LUBLIN. 
(Korespondencja własne), 


O godz. t0 rano odbył się w „Rusałce”* ogrom- 
ny wiec, na który zebrali się robotnicy. ze sztanda- 
rami, kolejarze przyszli także i z orkiestrą, Po 
wiecu zorganizowano pochód, który co do liczeb- 
ności większy był, aniżeli lat ubiegłych. Przemó- 
wienia wygłoszono również przed magistratem i 
przed Radą Zw. zaw, Zabierali głos tow. tew.: Ku- 
becki, Niski, Uziembło i poseł Malinowski. Prócz 
rezolucji C. K, W, uchwalono jeszcze rezolucje 
w sprawie uruchomienia robót publicznych; prze- 
ciw zaborczości Rosji komunistycznej i prześlado- 
waniu socjalistów przez rząd rosyjski; przeciw po- 
lityce gwałtu, stosowanej na kresach Rzeczypo- 
spolitej w sprawie pokoju powszechnego, oraz w 
sprawie bojkotu reakcyjnej gazety lubelskiej „Gło- 
su Lubelskiego", 


Po południu odbyła się zabawa ludowa w par- 
ku Bronowickim, oraz kilka  okolicznaściowych 
odczytów robotniczych. 


ŻYRARDÓW. 
(Korespondencja własna), 


Obchód święta 1 maja wypadł u nas imponu- 
jąco. O godz. 11-ej odbył się w sali Domu ludo- 
wego ogromny wiec, przy udziale robotników z Ży- 
rardowa, Guzowa, Wiskitek i Mszczonowa. Prze- 
mawiali tow. tow. Orlik, Zaremba, L. Kowalski i 
W, Kowalski, Zabrał głos również i komunista, 
specjalnie sprowadzony z Warszawy, który prawił 
© jednolitym froncie, jednocześnie występując wro- 
go przeciwko P, P, S., a nłe wspominając ani słów- 
kiem o burżuazji, to też otrzymał ciętą odprawę 
od tow. L, Kowalskiego. 


Pochód ze sztandarami i transparentami, ru- 
szył po wiecu na cmentarz, gdzie uczczono pamięć 
zamordowanego w r. 1906 bojowca, następnie zaś 
udał się głównemi ulicami miasta pod lokal komi- 
tetu P, P. S. Rezolucję C. K. W. przyjęto jedno- 
głośnie, Komuniści, pomimo, że konferencja Związ- 
ków zawodowych oświadczyła im wyraźnie, że obe 
chodu razem z nimi nie urządzi, przybyli z wła- 
snym sztandarem i szli razem, oczywiście, zosta. 


iw 


Swieto majowe. 


nie zakłócić święta robotniczego, o co chodziło 
tym szkodnikom. ` 

Znany dobrze czytelnikom „Robotnika” Choiń- 
ski miał czelność również wystąpić na wiecu — i 
to przeciw P, P. S., lecz świzdanie i okrzyki, wy- 
pominające mu popełnione przez niego łajdactwa, 
zmusiły go do szybkiego zakończenia swego prze- 
mówienia, 


BIAŁYSTOK, 


(Korespondencja własnaj. 


Proletarjat białostocki po raz pierwszy od 
czasów najścia bolszewików obchodził d. 1 maja 
Zjednoczone związki zawodowe polskie i żydow- 
skie, mając na czele partję polityczną P. P. S„ 
zgromadziły pod swemi sztandarami niewidziane 
dawno. masy robotnicze. Z licznemi sztandarami i 
transparentami, uroczyście i poważnie, pochód 
przeszedł przez główne ulice miasta, kierując się 
ku sali teatru „Palace”, gdzie odbył się wiec ma- 
sowy. Przemawiali tow. tow. Holcer,  Jędraszko, 
Lewandowski i inni, Uchwalono rezolucję majową 
C. K., W. P, P. S. z drobnemi dodatkami, 


RYPIN. 
| (Korespondencja własna). 


Około godz. 12 zgromadziło się na zbiórkę w 
parku miejskim przeszło 2.000 robotników, urzęd- 
ników i włościan, do których przemawiali tow. 
tow.:. Czarkowski i Olszewski, Następnie pochód z 
dwiema orkiestrami i sztandarem partyjnym na 
czele ruszył przez miasto na rynek, gdzie o świę- 
cie 1 maja mówił obszernie do zgromadzonych tłu- 
mów tow. poseł M, Niedziałkowski, poczem zabie- 
rało głos jeszcze kilku towarzyszy. Rezolucja C. 
K. W. została przyjęta jednomyślnie, Poczem po- 
chód wśród śpiewu pieśni rewolucyjnych wrósił 
przed lokal partyjny, 

Komuniści miejscowi próbowali skupić się o- 
sobno; wobec zgłoszenia się jednak zaledwie kil- 
kunastu osób, poniechali zamiaru, 

Wieczorem grupa robotników, która usunęła 
się w swoim czasie od czynnej pracy partyjnej w 
okresie t. zw. opozycji, złożyła na ręce tow. tow. 
Niedziałkowskiego i Czarkowskiego oświadczenia 
o swoim powrocie do tej pracy i o solidarności bez- 


wiano ich w spokoju, ponieważ chodziło o to, by względnej z programem i taktyką partji, 


Kronika sejmowa. 


Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


P. Stanisław Grabski, przewodniczący 
komisji, bardzo się zaniepokoił z tej przy- 
czyny, że p. Skirmunt tak długo przebywa 
w Genui, zdala od jego rad i wskazówek. 
A że „Journal de Pologne" zarzuciło p. 
Skirmuntowi, iż zamało popiera Francję, 
przeto p. St. Grabski zaniepokoił się jesz- 
cze bardziej i pobiegł do p. Ponikowskiego. 
A p. Ponikowski zamepokoił się, że jeżeli 
nie podzieli niepokoju p. St. Grabskiego, to 
mu przypomną jego „aktywizra” czasu woj- 
ny — więc natychmiast zatelegrafował do 
p. Skirmunta, żeby przyjechał dla łó- 
maczenia się lub przysłał kogoś. P. Skir- 
munt odpowiedział, że przyjechać nie mo- 
że, bo teraz właśnie za się najwa- 
żniejsza część konferencji, ale że posyła 
p. Zaleskiego. P. Zaleski ma przyjechać w 
niedzielę. z 
„Tymczasem p. St, Grabski, nie czeka- 
jąc na jego przyjazd, zwołał już na wczo- 
raj komisję zagraniczną. Ponieważ jednak 
trudno byłoewdawać się w dyskusję bez wy- 
słuchania p. Zaleskiego, przeto komisja — 
na wniosek samego p. Grabskiego — po- 
przestała na wysłuchaniu sprawozdania, u- 
łożonego na podstawie pisemnych sprawo- 
zdań delegacji polskiej. Sprawozdanie to 
odczytał p. Dzierżykraj-Morawski. Jasne 
i treściwe -— nie zawierało ono jednak ani 
jednego faktu, którego by nie znał pilny 
czytelnik gazet. Sprawozdanie to, jak i de- 
pesze P. A. T.. rysuje nam p. Skirmunta ja- 
ko medjatora (pośrednika) między Francją 
a Anślją, który stara się nie dopuścić do 
rozbicia konferencji, aby Polska nie była 
zmuszona płacić za „rozbite garnki”, i do- 
maga się, żeby Rosji sowieckiej nie tylko 
stawiano warunki i żądania, lecz pozytyw- 
nie coś dla niej zrobiono. 

Bieskusję odroczon jaz- 
du p. Zaleskiego, oN 

Pozatem na wczorajszem posiedzeniu 
uchwalono przedłożyć Sejmowi do ratyfi- 
kacji umowę dodatkowa z Francją w spra- 
Pro ochrony i praw robotników polskich we 

rancji. Przy tej sposobności tow. Perl 
zapytał, dlaczego zniesicno urząd attachó 
emigracyjnego we Francji. Urzędnik Min. 
pracy, p. Kulczycki, wyjaśnił, że urzędu te- 
go wprawdzie nie zniesiono, lecz tak obcię- 
lo kredyty, że mało co można robić. Ko- 
misja przyjęła na wniosek p. Grabskiego u- 
chwałę, domagającą się od Rządu, aby za- 
opiekował się należycie wychodźtwem za- 
robkowem we Francji, 

Polecono również Sejmowi do przyję- 
cia, według referatu p, Kamienieckiego, u- 


mowę międzynarodow. i s 
krok ą w sprawie wysp 


BUDŻET M. S. Z. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji skarbo- 
wo - budżetowej dyskutowano w dalszym ciągu 
nad preliminarzem budżetowym ministerjum spraw, 
zagranicznych. Na zapytania, stawiane w dyskusji, 
udzielał odpowiedzi dyrektor dep. Bertoni, powo- 


rihabie zaa „ZE nP re LĄ 


łując się na sprawozdanie p. Adama Tarnowskie- 
go, który niedawno przeprowadził kontrolę cen- 
trali i placówek M, S. Z, Stosownie do życzenia, 
wyrażonego przez komisję, podzielono fundusz 
dyspozycyjny na: 1) fundusz prasowy i wydawni- 
czy, 2) propagandowy, 3) kulturalny, 4) dyspozy- 
cyjny fundusz polityczny. Po dyskusji . przyjęto 
następujące rezolucje przedłożone przez referenta 
pos. Kamienieckiego. R ; 
| 1) Sejm wzywa Rząd do utworzenia przy jed- 
nym z uniwersytetów polskich specjalnego studjum 
dyplomatyczno - konsularnego dla przygotowania 
kandydatów do służby w min, spraw zagranicz- 


2) Sejm wzywa Rząd do scentralizowania i 
rozwinięcia przy M. S, Z. propagandy zagranicznej 
polskiej, kulturalnej i ekonomicznej, i do zwróce- 
nia szczegółnej uwagi na propagandę w państwach 
bałtyckich, w Rumunji i południowej  Słowiań- 
szczyźnie, 

3) Sejm a Rząd do wzmocnienia składu 
osobowego mi polskiego przy Watykanie 
= utworzenie tam stanowiska radcy legacyjne- 
4) Sejm wzywa Rząd do przeprowadzenia 
centralizacji misji i przedstawicielstw Polski za- 
granicą w ten sposób, aby wszystkie organy rządą- 
we, operujące na terenie danego państwa, były 
poddane kierownictwu miejscowego posła. 

W głosowaniu nad budżetem zminiejszono po- 
zycję opłat konsularnych o 1.000 mk. pozycje 
nieetatowych urzędników o 1%, a fundusz podró- 
ży zak dyplomatycznych o 10 miljonów mk. 

eszcie tytuł; „Wykonanie umowy polsko - 
czechosławańkiej", zmienjono ną „przyśdtowanie 


umów Polski z innemi państwami”. 


; Porządek dzienny jutrzejszego, 302 posiedze- 
nia Sejmu o godz, 4 po poł: 1) Dalszy ciąg dy- 
skusji nad exposé p, prezydenta ministrów i p. 
ministra skarbu. 2) Ustne sprawózdanie komisji 
Prawniczej o wniosku nagłym tow, Liebermana, Z. 
Marka i tow. w sprawie zniesienia ustawy o odpo- 
wiedziałmości osób wojskowych za przestępstwa 
z chęci zysku. Referent tow. Lieberman. 


Eronixa po'tvczna. 


k WALKA Z DROŻYZNĄ. 

omitet doradczy przy ministrze skar- 
bu Michalskim, jako | ada 74 nadzwy- 
czajnym dla walki z drożyzną rozpoczął 
tuż onegdaj obrady i zapoczątkował wstep- 
ne prace dla ustalenia programu walki z 
drożyzna, którym ma się kierować.nadzwy- 
czajny komisarz. W skład komitetu dorad- 
czego wchodzą: tow. dr. Bobrowski, poseł i 
wiee-prezydent Krakowa, dr. Schleicher, 
wice-prezydent Lwowa, prof. Nowak, dyr. 
Mielczarski, oraz b. minister b. dzielnicy 
pruskiej Kucharski, : ARG e 

SESJA RADY LIGI NARODÓW. 

Dziś wyjeżdża do Genewy, przez Paryż p. Szy- 
mon Askenazy, delegat Rządu polskiego przy Ra- 
dzie Ligi Narodów, aby wziąć udział w sesji Ra- 
dy, która rozpoczyna się 11 maja. Prof, Askenazy 
wyjeżdża przez Paryż, aby omówić z posłem pol- 
skim Zamoyskim sprawy, które stać będą na po- 
rządku dziennym Rady Ligi. Towarzyszy mu p. 


"W Zawierciu i okolicach (Poręba, Ogr 


jemy coraz większe. Zwłaszcza wpływa na 


TL a CON 


Merdinger, ekspert do spraw gdańskich w M, S, 


z 3 


NA DALEKIM WSCHODZIE. P 
Poselstwo japońskie w Warszawie przesyła 
nam komunikat w sprawie Dalekiego Wschodu, 
według którego rząd japoński starał się nawiązać 
rokowania z przedstawicielami republiki Dalekie- 
go Wschodu, i ustalić porozumienie, w którego 
wyniku wojska japońskie mogłyby być wycofane 
z Syberji, Japonja gotowa była zgodzić się na wae 
runki republiki, która miała się zobowiązać do za: 
miechania propagandy anti-japońskiej i szerzenia MS 
propagandy bolszewickiej. Ale podczas rokowań 
przedstawiciele Czyty wystawiali coraz to nowe 
warunki i nietylko utrudniali zawarcie umowy, ale 
i opóźniali wycofanie wojsk japońskich z Syberji 
Komunikat japoński twierdzi, że postawa Japonji 
była szczera i przejęta duchem pokojowego i po- 
myślnego załatwienia sprawy, ale widząc ze stro+ 
my Czyty niechęć i nieszczerość, rząd japoński po+ 
lecił swemu delegatowi przerwać rokowania i opuse 
ścić Dajren. ei EN 
PODRÓŻE DYPLOMATYCZNE. 


W piatek przyjeżdża z Moskwy do W: wy 
poseł polski Stefański, Przyjazd wywołany jest 
pilnemi sprawami służbowemi. ZAM 

Poseł włoski w Warszawie, Tommasini, wy. 
jeżdża do Rzymu i Genui dla skomunikowania się 
w pilnych sprawach bieżących z min. Szanzerem. 

P. Max Muller wyjedzie w najbliższych dniach 
na trzymiesięczny urlop do Anglji i Karlsbadu, 
poczem wraca do Warszawy. Zastępuje go pierw- 
szy radca poselstwa p. Hoare, i 

ARESZTOWANIA W ŁODZI ŻA 

Łódź, 2 maja. (Ag. W.). — Policja aresztowa- 
ła w dniu 1 maja 20 osób, jak również zarekwiro- 
wała sztandar komunistyczny, oraz dużą ilość o= 
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nia śledczego, akta zaś przesłano prokuratorji, ce- | 
oi 


Z prowincji, 
Grodzisk, 


; (Korespondencja własna), > 
Porządki pańszczyźniane w folwarku Biskupice. 
W folwarku Biskupice gm. Helenów, pow. _ 
Błońskiego panują jeszcze porżądki pańszczyźnia- 
ne. Rządca tego folwarku chodzi z grubym kiji 
i wywija nim nad głowami dziewcząt, którę 
pracują. Robotnicy i robotpice pracują obecni 
prawie do 9 godz. wiecz, a otrzymuj e 
60 mk, dziennie i.. tysiące wyzwiskťna godzinę! 
Wyczerpała się wreszcie cierpliwość robotnie — 
i robotników folwarku. Oparli się nieludzkiemu pa. 
traktowaniu i wynikł zatarg. Wobec tego wezwa- — 
no instruktora Związku Rolnego cddziału 
skiego, tow. Oziemskiego, by zatarg ten złikw 
wał, lecz to nic nie pomogło, bo p. rządca, na 
pierwsze słowa instruktora zaczął mu wymyślać 
w tak nieprzyzwoity sposób, że tego nawet powta- 
rzać nie sposób. Gdy zaś zwrócono się do dziędzi- 
ca, jaśnie pana Garbowskiego, to nietylko, że nie | 
chciał wcale rozmówić się z robotnikami, ale wy- 
słał ich „do wszystkich djabłów” i odwiedzić 0 


na ich miejsce dostanie na kiwnięcie palcem jesz- > 
cze tańszych robotników! 0 
Wobec tego robotnikom nie pozostało nic in 
nego, jak rozejść się do domów, Ń zy 
Musimy zażnaczyć, że po ostatnim strajku 
rolnym, który objął też i folw. Biskupice p. Gar. 
bowski powiedział robotnikom, że gdyby się zwró+ 
cili do niego, spełniłby wszystkie ich żądania i 
strajk byłby niepotrzebny. Obecnie robotnicy się ` 
przekonali, jak to p. Garbowski spełnia słuszne A 
żądania robotników ; RGT 226 
RY 


FR 


Zawiercie. 
(Korespondencja własna), i: 
Organizacja zawiercka PSP.S. przejawia o z 
becnie dużą ruchliwość. AE 
Dnia 23 b. m. odbyła się konferencja robotni- 
cza międzyzwiązkowa w sprawie świętowania 1-go . 
maja, na której obecny tów. T. Długoszowski wy- 
głosił referat o znaczeniu święta majowego. Na- 
stępnie po południu, w sali Domu Ludowego, tow. < 
Długoszowski wygłosił odczyt „O Polakach na Sy- 
berji”, na który przybyło z górą 500 słuchaczy. Jest 
to już drugi z rzędu odczyt tow. D., cieszący się 
wielkiem powodzeniem i em różno a 
rakich sfer naszego miasta. R 


żuk 
Bezrobotnych Zawiercie liczy do dzi | 


gólna liczba robotników sięga 7000 ludzi. o 
Organizacje pepeesowską mamy spoistą i sy 
patyków dużo, Sympatje dla naszej partji zy 


A 


> 


to 
dodatnio urządzanie wykładów publicznych przez 


b S 
e 
naszą organizację j AES oł 

Chadecy, prowadzący kampanję przeciwko Ka- 
sie Chorych, tumanią tu robotnikom głowę, ale » 
zadowoleniem stwierdzić należy, że spora już licz s 
ba „otumanionych” zaczyna sobie zdawać sprawę, 
co znaczy obrona interesów robotniczych i k 
obronę reprezentuje. 

Komuniści siędzą cicho, gdyż wpływów t 
posiadają. Zresztą na palcach można poli 
Zawierciu tych, co wiecznie grają rolę „o: 
nistów” i są niezadowoleni ze wszystkiego. 


PZ 


í 
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SR -- -POSIEDZENIE PLENARNE WE ŚRODĘ. 
E Wrocław, 2 maja. (P, A. T). — Według do- 
niesienia Biura Wolffa z Genui, jutro, w środę 
= przed południem odbędzie się plenarne posiedze- 
/ pie konferencji. Przedłożone zostaną sprawozda- 
nia komisji finansowej i komisji transportowej, 
Pierwsze sprawozdanie referować będzie sir Wor- 
thington Evans, drugie sprawozdanie ~- Ricard. 
- Sprawozdanie komisji gospodarczej nie jest jesz- 
| |. Berlin, 2 maja. (P; A. T.), — Donoszą z Ge» 
| mi; Jutrzejsze posiedzenie. plenarne konferencji 
ko ` odbedzie się w pałacu San Giorgio i będzie otwar- 
| teo godz. 10 przed poł. Porządek dzienny obejmu- 
_ _ je mastępującę, punkty: 1) Dyskusję nad postano- 
= wieniami drugiej komisji (finanse), odnośnie do 
3 tu czwartego -porządku dziennego konferen- 
cji: a) banki pożyczkowe i emisyjne, b) finanse 


É = z uwzględnieniem odbudowy, c) kursy 
4 zwiz, d) organizacja kredytu państwowego i pry- 
~ watnego. 2) Narady nad uchwałami, podanemi 
|, przez 4-tą komisję, a tyczącemi się kwestji trans- 


re, 


Eo WYJAZD BARTHOU. 
|| „` Genua, 2 maja, (Havas), — Dziś o godz, 11-ej 
= min. 15 przewodniczący. delegacji francuskiej 
Barthou odjechał do Paryża. 
i" LLOYD GEORGE ZOSTAJE, 
RE 5a Londyn, 2 maja. (P. A. T.), — Biuro Reutera: 
__ Półurzędowo potwierdzają, że Lloyd George pozo- 
_ stanie w Genui 2 lub 3 tygodnie dłużej, aniżeli 
| to było pierwotnie przewidziane, Obecnie nie ma 
/ om zamiaru powrotu do Londynu i uczestniczenia 
/ w posiedzeniach parlamentu.Jważają za możliwe, 
= że bezpośrednio po konferencji genueńskiej Lloyd 
George weźmie udział w sesji Rady Najwyższej, 
_ która odbędzie się prawdopodobnie w San Remo. 


+ 


DELEGACJE FRANCUSKA I BELGIJSKA NIE 
rb PODPISAŁY MEMORANDUM, 

2 maja, — (P. A. T.). Delegacje fran- 
ka i belgijska odmówiły podpisania memoran- 
dum, mającego być doręczonem delegacji sowiec- 
kiej. Sprawa przedstawia się jak następuje: Bar- 
| Tere, który pod niedbecność Barthou reprezento- 
wał Francję, odmówił podpisania memorandum, 
albowiem otrzymał z Paryża instrukcję, by nie 
uznał art. 6-g0 w redakcji, ustalonej wczoraj, a 
Ę by przyłączył się do stanowiska delegacji 
el iej, Ta nagła zmiana stanowiska Francji 
bardzo zaskoczyła członków konferencji, W ko- 
ach konferencji słychać, że polecenie rządu fran- 
auskiego należy przypisać bezpośredniej interwen: 


sji Belgii 


ia USTALENIE TEKSTU MEMORJAŁU. 
| Genua, 1 maja. (P. A. T.). — Dziś po połud- 
| miu ukończono w komisji politycznej narady nad 
memorjałem, który ma być wręczony delegacji ro- 
- syjskiej, Osiąśnięto porozumienie. Tekst uchw: 
- jest uważany za definitywny. ? < 
? żę SĄDOWNICTWO ROZJEMCZE. 
|| Genua, 2 maja. (P. A. T.), — Artykuł 8 przy- 
towanego memorjału dla delegacji rosyjskiej, 
traktujący o sądownictwie .rozjemczem normuje tę 
prawę w następujący sposób: W sporach, doty- 
szących własności prywatnych będą rozstrzygały 
mieszane trybunały rozjemcze, zaś w sprawie ure- 
- gulowania kwestji moratorjum i długów państwo- 
wych Rosji będzie utworzona mieszana komisja 
isens, której prezydenta zamianuje prezydent 
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Zjednoczonych, 
- . INSTRUKCJE SOWIECKIE. 
Rzym, 2 maja. (P. A, T.). Radjo! — Rząd so- 
wiecki przesłał na ręce Cziczerina radjotelegram, 
ralegający, ażeby nie robił państwom euro- 
- pejskim takich ustępstw, któreby mogły zmniej- 
<zyć prawa wolnej decyzji republiki sowieckiej. 
ODPOWIEDŹ FACTY. 


de Facta w odpowiedzi na ostatnie pismo 
Tziczerina wysłosował do niego list, w którym o- 
wiadcza, Że narady ostatnich dni miały na celu 
sprecyzowanie niektórych punktów. Dla ułatwienia 
miany zdań prezydent de Facta zapytuje Czi- 
czerina — zanim jeszcze zajmie się jego wwagami, 
tóre uważa za nieuzasadnione — czy wobec oko- 


40 
par «> i 
| *WOSJA UZNA TRAKTAT. WERSALSKI. 
Berlin, 2 maja. (P. A.-T.)., — Biuro Welffa do- 
z Paryża: Według informacji „L'aeuyre* Czi- 
ærin miał wczoraj dłuższą rozmowę z Beneszem, 
ctórej oświadczył, że Rosja nie może podpisać 
atu wersalskiego; jeżeli jednak rząd sowietów 
> i uznany de jure, wówczas może on ogłosić 
"świadczenie, mające charakter aneksu do traktatu 
uznające ten traktat. Cziczerin miał dodać, że 
się okaże potrzeba. Rosja sowiecka unieważ- 
traktat, zawarty w Rapallo. 
- MOŻLIWOŚĆ NOWYCH UKŁADÓW. 
"SP 4 a, 2 maja, (P, A. T.). Havas. — Krążą po- 
f Bo ze strony angielskiej i włoskiej roz- 
patrywano możliwość: zawarcia poszczególnych u- 
kładów z Rosją sowiecką w razie, śdyby nie do- 
szedł da skutku układ ogólno - europejski, 


$ 


egr 2 maja. (P, A, T.), — Prezydent kon- 


„ROBOTNIK”, środa, 3 maja 1922 r. 


= Konferencja genueńska. 


Przed posiedzeniem plenarnem 


MOŻE WYJECHAŁ? 


Berlin, 2 maja, — (P. A. T). O godz. S-ej 
wieczorem nadeszła tu z Genui wiadomość, że za- 


nui wieczorem Lloyd George. Cel jego wyjazdu 
trzymany jest w tajemnicy. Koła angielskie za- 
przeczają jednak, jakoby prezydent ministrów miał 
Ogólnie panu- 


raz po odjeździe Barthon wyjechał równieź z Ge- | 


się udać do Londynu lub Paryża. 
je przekonanie, że Lloyd George udaje się na gra- 
nicę włosko - francuską do małej miejscowości, 
aby się tam społkać z Poincarem. 

PROTEST TURCJI. 

Paryż, 2 maja. (P. A. T.). — Delegacja turec- 
ka złożyła na ręce przew, konferencji w Genui pro- 
test przeciwko udziałowi Grecji w tejże konfe- 
rencji, uzasadniając protest swój tem, iż sprzeciwi 
się to postanowieniom z Cannes, jeżeli Grecja do- 
puszczoną będzie do konferencji w Genui, nie o- 
próżniwszy uprzednio terytorjum tureckiego. 


— Wniosek holenderski w sprawie 8-godzin- 
nego dnia pracy został <ofnięty w komisji pracy, 

— W wywiadzie, udzielonym dziennikarzom, 
Rakowski zaprzeczył istnieniu drugiego układu w 
Rapallo między Ukrainą a Niemcami, rzekomo 
podpisanego przez Rathenaua i Rakowskiego. Na- 
stępnie zaprzeczył, jakoby został podpisany kon- 
trakt w sprawie eksploatacji terenów naftowych 
z jakąkolwiek firmą angielską lub amerykańską, 

— Tym samym pociągiem co Barthou, wyje- 
chał z Genui Albert Thomas, którego wyjazd jest 
szeroko komentowany w kołach konferencji. i 

— Rumuński prezydent ministrów Bratianu, 
w drodze powrotnej z konferencji genueńskiej 
przybędzie do Wiednia. 


33 Przed wręczeniem memoriału 
| __. delegacji rosyiskiei. 


| liczności, że Cziczerin był o wspomnianych nara- 
| dach źle poinformowany, trwa on nadal w swoim 
zamiarze rozesłania delegacjom memorjału rosyj- 
skiego.. 
OŚWIADCZENIE CZICZERINA. 

Genua, 2 maja. P. A, T. (Wied. B. K.), — Czi- 
czeria złożył wczoraj dziennikarzem oświadczenie, 
w którem i PE o liście, 
jaki wystosował do Lloyd Georgea i który na 

i uu ekspertów w dniu 20-tym kwietnia 

bliżej sprecyzowany przez rzeczoznawców ro- 
syjskich. Delegacja rosyjska — mówił  Cziczerin 
— zobowiązała my Seiya do spłaty długów przed- 
wojennych, jeżeli Rosja otrzyma kredyty, przyczem 
kierowano się pragnieniem, aby posiadacze małych 
rent nie ponieśli strat, Tymczasem ze strony sprzy- 
mierzonych czynione są starania aby wielki prze- 
mysł, skonfiskowany w Rosji, otrzymał odszkado- 


wania. Przyjęcie żądania przez delegację so- 
wiecką miałoby, pór Cziczerina, ten * wdw 
iż musiałaby ona w ten sposób poświęcić interesy 
szerokich Lol l maing >- małych rent na rzecz 
wielkiego kapitału; gdyby em propozycje so- 
wieckie były edrzucone, posiadacze małych rent 
utraciliby swoje wkłady, co stałoby się całkowicie 
wbrew życzeniu Rosji, pragnącej dać im odszkodo- 
wania. Co się tyczy długów wojennych, to długi te 
(długi „od u do rządu") nie dotyczą ain 
a przeto delegacja sowiecka jest zdania, 
że nie należałoby pea długów zaspakajać, W 
sprawie propozycji kredytowych, wspomnian gen 
w PO piny A Can „ŻE O- 
ji, Cziczerin zauważył, że propozycje są bur- 
pa ogólnikowe. Zresztą Cziczerin nie może dać 
icjalnego oświadczenia w tej sprawie, gdyż de- 
legacja sowiecka nie ma jeszcze tekstu memorjału 
oraz nie została jeszcze oficjalnie powiadomiona 
o uchwałach półoficjalnych podkomitetu dla spraw 
politycznych, w którym nie było przedstawiciela 
sowietów, Zdaniem Cziczerina cyfry propozycji fi- 
nansowych są nader skromne i byłoby pożądane, 
aby warunki zostały lepiej sprecyzowane, Delega- 
cja port ra aan może wreszcie dać aaor: b, 
dojdzie porozumienia z mocarstwami, gdyż 
Hany o 3 Cziczerina — zależy to jedynie od tych 
mocarstw. 
ROSJA PRAGNIE OTRZYMAĆ ZALICZKĘ. 
Genua, 2 maja. (P. A. T.). Havas. — Czicze- 
rin w wywiadzie, udzielonym  karespondentowi 
Reutera, oświadczył, że rząd rosyjski nie jest za- 
dowolany ze sposobu, w jaki traktuje się w roko- 
waniach wstępnych de zawarcia układu z Rosją 
sprawę kredytów. Rząd rosyjski pragnąłby otrzy- 
mać w tej sprawie bardziej określone zobowiąza- 
nia, Cziczerin eznaczył na 2 miljardy dolarów wy- 
sokość zaliczki, której udzielenie jest dla Rosji 
koniecznem. 


Echa traktatu w Rapalle. 


| KOMISJA ODSZKODOWAWCZA ZŁOŻYŁA 

| SPRAWOZDANIE. 

| Paryż, 2 maja. (P. A. T). -— „Matin“ donosi, | 

(że komitet prawny komisji odszkodowawczej, po- 
wołany do zbadania, w jakiej mierze trakiat rosyj- 
sko - niemiecki jest pogwałceniem traktatu wer- 
salskiego, złożył wczoraj w komisji ddszkodowaw- | 

| czej sprawozdanie w tej kwestja. 

>. gMatin” przypuszcza, że komisja  odszkodo- 

wawcza zdecyduje się przesłać rządowi niemiec- 

I kiemu pismo, w którem będzie się energicznie do- 

| magała wykonania w całaści przed dniem 31 maja ' 
przyjętych przez Niemcy zobowiązań. | 


Królewska 


| Dr. Jan AŁAPIN Koea 


| 49-44,. B. star. ordyn. kl. szp- św. Łaz. Chor. wener, 
„i skórne, niemoc płciowa.. Do 2 pp. 5—77/, w. 


rr ts i 
O wolność ri. 

Genua, 2 maja. — (P, A. T.). B, K. Włoski 
minister spraw zagranicznych Szanzer wystosował 
w dniu 27 kwietnia do Cziczerina pismo, w któ- 
rem donosi mu że delegaci Szwajcarji i Szwecji 
przedłożyli ` telegram nadeszły od prezydenta 
rządu narodowego w Gruzji Noe Jordania; Tele 
$ram Jordanja stwierdza, że w większej części 
Gruzji Wschodniej płynie krew. Położenie w in- 
nych częściach kraju staje się coraz cięższe i na- 
leży się obawiać poważnej katastrofy, Konferen- 
cja powinna położyć kres rozlewowi krwi w Gru- 
zji 

Przewodniczący konferencji Facta zakomuni- 


kował Cziczerinowi treść tego telegramu- i wezwał . 
go aby uczynił wszystko możliwe w celu zapobie- i 


żenia dalszemu rozlewowi krwi w Gruzji 

Na pismo to odpowiedział Cziczerin w dniu 
30 kwietnia pismem wystosowanem do Szanżera, 
w którem oświadcza, że nie rozumie na jakiej za- 
„sadzie państwa wymienione w piśmie Szanzerź 
roszczą sobie prawo do atakowania Rosji w spra- 
wie Gruzji i to na podstawie telegramu prywatnej 
osoby, jaką jest Jordanja. Cziczerin stwierdza, 
że może z łatwością udowodnić  nieprawdziwość 
informacji Jordanji. ' Powodów trwającego dziś 
na całym świecie rozlewu krwi należy szukać, 
wedłuś słów Cziczerina, wszędzie tam, gdzie pa- 
nuje ucisk mniejszości narodowych. Pismo Czi- 
czerina wskazuje na okupację obszaru wileńskie- 
go przez gen. Żeligowskiego, która to okupacja u- 
trudnia ludności tego obszaru swobodne wypo- 


wiedzenie się za rządem, którego sobie życzy. Ta: 


samo dotyczy ludności Galicji Wschodniej, która 
w sprawie granic mogłaby przedłożyć bardziej u- 
motywowany protest, aniżeli p. Jordanja. To sa- 
mo dotyczy również Jugosławii i Rumunji W 
końcu oświadćza Cziczerin, że nie chce wyliczać 
innych podobnych wypadków. 


Powstanie na Raukarie 


Rewel, 2 maja. (P. Av T.), — Dzienniki tutej- 
sze zamieszczają wiadomość, iż na całym Kauka- 
zie szerzą się powstania na tle głodu, Szczególnie 
silne wrzenie objęło republikę Kabardyńską i Da- 
śestańską. W ostatniej górale zeszli w doliny, gra- 
biąc i niszcząc wszystko po drodze. Głód na Kau- 
kazie jest nie mniejszy, niż w najciężej dotknię- 
tych głodem okolicach Nadwołżańskich, 


Stagowiska Francji 

Paryż, 2 maja, — (P. A. T.). Jak donosi pa- 
ryski specjalny korespondent „Daily Chronicle”, 
oświadczył Poincare wczoraj przedstawicielom 
prasy angielskiej, iż ma nadzieję, że nigdy nie na- 
dejdzie dzień, kiedy Francja będzie zmuszoną po- 
dejmować akcję odosobnioną. Nie jest w każdym- 
bądź razie jego życzeniem przyczynić się do prze- 
rwania narad konferencji genueńskiej, jak to nie- 
które pisma podawały, Co się tyczy Rosji, to 
Francja zajmie silne stanowisko w sprawie dłu- 
gów przedwojennych, W sprawie długów wojen- 
nych Francja zgodzi się na ustępstwa, Dalej o- 
świadczył Poincare, iż nie widzi zwoły- 
wania Najwyższej Rady przed początkiem czerw- 
ca, Do tego czasu będą już sprzymierzeni sta- 
nowczo wiedzieli, czy Niemcy mają zamiar w o- 
znaczonym im terminie, t. j. do 31 maja uznać 
decyzję komisji reparacyjnej, 


W. WILNIE. 

Wilno, 2 maja. — (A. W.). Dzień t-y 
maja minął spokojnie. O godzimie 1-ej uli- 
cami miasta przeszedł pochód w liczbie kil- 
ku tysięcy ludzi składający się z dwóch 
grup: polskiej i żydowskiej. Przed domem 
robotniczym odbył się wiec, Gazownia, ele- 
ktrownia, eciągi oraz znaczna część 
prywatnych zakładów przemysłowych były 
nieczynne do wieczora. 

i NA ŁOTWIE, 

Ryga, 2 maja. (P, A. T.). — Dzień 1 maja, 
który na Łotwie jest nietylko świętem robołniczem 
ale i urzędowo obchodzoną rocznicą otwarcia ken- 
stytuanty, przeszedł spokojnie i w nastroju uro- 
czystym, a 

W BUŁGARII, 

Sofja, 1 maja. (P. A. T). Bulg. Ag. Tel — 
Z okazji święta 1 maja anarchiści próbowali urzą- 
dzić wczoraj zebrania na przedmieściach ©gelicy. 
Policja otrzymała rozkaz przyaresztowamia uczest- 
ników zebrania. Ci ostatni rzuciłi bombę, saniąc 3 
agentów pelicji. Dokonano szeregu aresztowań. 
Dzień 1-go maja przeminął w Sofji spokojnie. 

À W BERLINIE. 

Gdańsk, 2 maja. (àg. W.). — Wezorajsze de- 

monstracje majowe zcbrały na ulicech Berlina o- 


| koło pół miljona ludzi. W kilku miejscach przy: 


szło de krwawych starć między policją a demon- 
strantami. Również w Lipsku i Jenie wydarzyły 
się ekscesy sprowokowane przez wszechniemiecki 
Związek studentów, 


Pre sen 


Charków. (Ag. Ws): — W Charkowie przed 
ukraińskim najwyższym (rybunałem rewolicyjnym 
teczy się od kilku dni sprawa działa- 
cza partji lewych secjał - rewolucjenistów, Paszu- 
tińskiego, oskarżonego © usiłowanie zabójstwa 
Blumkiną, słynnego mordercy hrabiego Mirbacha, 
posła niemieckiego w Moskwie. Blumkin, po wy- 
konaniu zamachu z rokazu partji soc.-rew. ma Mir- 
bacha, zdradził następnie partję soc,-rew. i za ce- 
nę wolności przeszedł do czrezwyczajki. Preces 
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OP LOŻA EA 


j posiada charakter wybitnie polityczny. Paszutiń- 


„skiego oskarża ludowy komisarz sprawiedliwości 
Skrypnik, który żąda dla Paszutińskiego kary 
śmierci  Skrypnik żąda rozstrzelania  Paszutin- 


Wiadazosci telegraficznn. 


— Podobno Estonja, Łotwa i Litwa zawarły 
układ, mający na celu ożywienie stasunków go- 
spodarczych między temi krajami. Układ ten mą 
brać w rachubę sytuację, wytworzoną przez' zawar- 
cie układu niemiecko - sowieckiego, 

— Japońskie ministerjum spraw  zagranicz- 
nych oficjalnie dementuje doniesienia a rzekomem 
zawarciu przymierza między „Japonją a Rosją i 
Niemcami. 
~ — Prace nad konwencją górnośląską zbliżają 


| się szybko do końca. Teksty wszystkich, działów 


konwencji ostatecznie ustalono. Druk konwencji 
w języku połskim i francuskim jaż rozpoczęty, 
— Rząd sowiecki ogłosił rozporządzenie, we- 
dług którego zezwolił osobom prywatnym na po- 
stadanie nieograniczonej ilości złota, srebra, pla- 
tyny, kamieni szlachetnych i pieniędzy  mstalo- 
wych oraz na używanie ich w wolnym obrocie. 
— W dniu 3 maja Poznań obchodzi uroczyście 
100-tną rocznicę wydania pierwszego tomu poe- 
zji Mickiewicza, Na obchód ten przybył do Po- 
znania syn wieszcza, Władysław Mickiewicz. 
—Rewolucjoniści irlandzcy, którzy zajmują 
koszary w Dublinie, wykonali szereg zbrojnych 
napadów na 12 banków, zabierając 30.000 £ szt. 


Ruch robolniczy, - 
o iyeia nar 


Centralny Wydział Samorządowy za- 
wiadamia, że posiedzenie odbędzie się we 
środę dn. 3 maja o godz. 6-ej w Klubie Pol- 
skich Posłów Socjal. (Sejm), a nie w admi- 
nistracji „Robotnika. 

Proszeni są o przybycie tow. Arciszew- 
ski, Hausner, Jaworowski, Rżewski, Toe- 
plitz, Tor, Trzciński. \ 


Podziękowanie. Wszystkim kwestar- 
kom i kwestarzom, którzy brali czynny u- 
dział w kweście dnia 1-go maja r. b. Egze- 
kutywa Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go P. P. S. składa serdeczne podziękowanie. 

Egsekutywa ©. K. R. Posiedzenie Okr. Kom. 
Rob, PPS. w środę d. 8 nie odbędzie się a przy- 
czyn ad O. K. R. niezałeżnych, 

Dzielnica Jerozolimska, (W środę dn, 8-go bm. 
0 goda 7 w lokalu: daielniey, Chiadna 41, odktdnie 
„się posiedzenie Wydziału kult=ośw, 

, Keło drukarzy, IW czwartek dm. 4 tm. o goda. 
7 w lokełu O, K, R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Koła drukarzy. l 

Dzielnica Mokotowska. W czwarte dm. 4 bm 
o godz, 5 w lokalo dziełmiey, Bagatela 12-a, odhę- 
dzie gię posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

iea Praska, W czwartek dn, 4 bm, 6 g 
7 w lokak: dzielniny, Brukowa 29, odhęduie cią 
dzielnicy. 


Drielniex Woła-Csyste. [W cnwarteść dn, 4 Yat 
o godz. 7 wiecz, w lskału dzielnicy, 


Wyjaśnienie. Ugrupowanie pochodu pierw- 
wszemajowego w Warszawie początkowe takie, ja- 
kie podaliśmy w numerze wczerajszym, w dalszej 
części pachedu jak nam donoszą uległo zmianie e 
tyle, że bezpeśrednio za sztandarem C. K, W, P, 
P. S., który otwierał pochód, postępowała orkie- 
stra strażacka i Zw, pracowników miejskich, 


fuoi zawodowa 


koleżeński Zw. Metalowców., Lesmo 
58, paka parare ody z i 


Rich kultyralno-tówiatowy 

Kolonje letnie dla dzieci robotniczych. 
Zapisy na kolonie letnie, odbywają się co- 
dziennie między 4 a 6 po poł. w 1 „Re- 


'botnika' Warecka 7. 
Dziś Księżna 
- a m 
Riedjieh, 
w swej egzotycznej Scenie cho- 
reograficznej z żywym wężem 
oraz reszta atrakcji nowego pro- 


gramu majowego. 


ANONS : w niedzielę i poniedziałek 7 i 8 b. m. 
Ostatnie dwa Bzienno przedstawienia 
z nowym programem Majowym. 
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Ruch socjalistyczny nagraną 


ESEROWCY WOBEC MIĘDZYNARO- 
DÓWEK SOCJALISTYCZNYCH. 
Eserowcy w końcu 1920 r. wystąpili z 

II Międzyn, a gdy powstała spólnota 

wiedeńska, zgłosili swe przystąpienie do 

niej. Krok ten wzbudził zdziwienie, albo- 
wiem jędnocześnie zagraniczni pr. dstawi- 
ciele partji S. - R. wzięli udział w zjeździe 
paryskim członków b. konstytuanty rosyj- 
skiej, w większości swej przeciwnych uzņa< 
niu rządów sowietów, podczas gdy partje 

Wspólnoty zajmują odmienne stanowisko. 

Sprzeczność pogłębiła się jeszcze z chwilą 

zwołania konferencji berlińskiej, wobec 

której eserowcy w swem piśmie „Gołos 

Rossji* zajęli stanowisko wręcz wrogie, 

twierdząc, że jednolity iront robotniczy 

możliwy jest tylko bez komunistów i prze- 
ciwko nim. Jednocześnie też eserowcy 
nieprzychylnie odzywają się o Wspólnocie 
wiedeńskiej, nie ulega więc wątpliwości, że 
Wiedeń nie zgodzi się przyjąć do swej gru- 


PY eserówców. x E aaas 
OCZENIE SOCJALIS s 
= GOSŁAWJI. F 
` W Jugosłaji doszło do zjednoczenia 
Soc. Rob, Partji Jugosławii (kierunek wie- 
deński), Sóc. - Demokr. Partji Jugosławii 
(prawica) i Słoweńskiej Soc. - Dem. Partji 
w "jedną Partję Socjalistyczną Jugosławii. 
Ponieważ 'partje powyższe wchodziły w 
skład dwu międzynarodówek (Londynu i 


Wiednia) , przeto uchwalono nie należeć do | 


żadnej organizacji owej. 
' PORAŻKA KOMUNISTÓW W SZWAJ- 
CARJI. JUBILEUSZ TOW. GREULICHA. 
Przy wyborach do Rady Miejskiej w 
Zurychu komuniści odnieśli dotkliwą po- 
rażkę, W r. 1919, przed rozłamem w par- 
tji socjalistycznej, socjaliści przeprowa- 
dzili 60 radnych na ogólną liczbę 125. W 
-wnyiku rozłamu 25 utworzyło frakcję komu- 
nistyczną, 35 zaś zostało u socjalistów. O- 
becnie socjaliści uzyskałi 44 mandaty, ko- 

niniści zaś tylko 13. i 

9-go kwietnia socjaliści szwajcarscy 


sjohęgcik zili jubileusz 80-lecia tow. Hermana 
Greulicha, i ałożyciela partji socjalistycz- 
nej w. Szwajcarji i jednego z. ostatnich ży- 
jących weteranów międzynarodowego ru- 
chu socjalistycznego, którego Greulich był 
b, czynnym i energicznym działaczem. Ro- 
botnik z zawedu, Greulich od lat najmłod- 
szych pracbwał w organizacjach socjali- 
stycznych i zawodowych, jako niezmordo- 
wany agitator i organizator. Oddał też du- 
że usługi emigrantom rosyjskim i polskim, 
przebywającym w 

ka etti socjalistycznych, Sędziwemu i 
+ wish jubilatówi 

nia 


_Listy do acz dół 


W mimere 117 „Robotnika z dnia. 80. lewie- | 


wweżem ma onieczie wyświesć té aprawię, , 
pana Dzięcołowskiego zupeł- 
primo, P. Dzięciołowsłwi  zamiłoza 
nie jeden, a dwa po- 


meme od p. Dzięnołowskiego pohierałam: gd 
| czerwca do listopode r. ub, po 2,000 mk, móestęcz- 
nie; od listopada zaś do 1 kwietmia r. b. po 3,000 
_opła* za świadczenia, : i 
Twierdzę, że p. Dzięciołowski mieszkał u 

maie więcej, niż darmo, gdyż jiko łokaton wy- 

| rządził w zajmowanem mieszkaniu uszkodzenia 
p.  zmiszczecie stołu, materaców,  rąbamie 
sztachei, samowolne użytkowanie nienależących 
do Tego mieezkania mebli i t d) naprawa kkórych 
wyniesie daleko: większą sumę, miż pobrane od p. 
„ Dzieciołowskiego za cały czes jego zamieszkania 
komorwe. Mająp takiego kuliurclniego  loftatoria, 
we dziwnego, że mie mogłam zgodzić się na dal- 
sze jego zamieszkiwanie w moim domu i kilka- 
krolnie prosiktm go o zwolnienie lokalu * zapła- 
cenie zm ostatni mienge — marzec 10,000 mk, 
wóreby choć w miezmacznej części pokryty wy- 
przez niego straty. Prawdopodobnie ta 

* oigolrczność była przyczyną złośliwego artykułu p. 


SE 


Wwy, 4 
saminę'abym milczeniem, gdyby nie to, że ukamal 
ʻe oa właśnić na łamach „Robotnika. | Szerchą 
sól sfery robotniczej ; najbiedniejszej jesze» od 

ku 1205-go wiedział i wie, że mierzkomię „moje 
w Wi i ` zawsza były 
rezytulisikem 
: waeśladowamych ox dziafalność polityczną, 
ibtych nigdy nietylko mie brałam za komore, 
3r, zawsze dawałam jeszcze od” kowite utrzymemie, 


Szwajcarji. Napisał kil. i Boräwskiegoö, które 


„bycie do charej położnicy, P. Ficki zażądał czter- 


„RKOBOTNIE”, środa, 3 maja 1922 r. 


+ Ks'ążki nadesłane. 

„Wodzowie odrodzonej Polski”. Życiorysy i 
portrety opracowane ped redakcją d-ra M, Nałecz- 
Dobrowolskiego. Warszawa, 1922. Wydawnictwo 
włościańskiego Związku. oświaty. 


WYDAWNICTWA „NASZEJ KSIĘGARNI" ZW, 
| POL. NAUCZ. SZKÓŁ POWSZ, 
Bielska „O Entuzjastkach”. ; 
Kowalewski i Flancman „Ćwiczenia cielesne". 
Malanowski „Literatura ludowa”, 
Patkowski „Wychowanie pokolenia”. 
Radwanowa; „Słowniczek ortograficzny”. 


WYDAWNICTWA KSIĘGARNI M. ARCTA. 
Białynia „Warszawa w czasie powstania Ko- 


Grabowski. „Geometrja T", 
Mossoczowa „Z dawnych czasów”. 
Kipling „Takie sobie bajeczki”, 
Leśniewski „Bajka o źródełku”, 


Głosy czytelników. 


12-godzinny dzień pracy w państwowych 
Zakładach aprowizacji: sanitarnej mini- 
sterjum zdrowia publicznego. 

W czasie, gdy p. minister Michalski 
redukuje personel w naszej ins ji 
my obecnie, zamiast jednego ki 
ak było dawniej: dyrektora 


bog. zda j 
p. Petrykowskiego, zastępcę p. Lisieckiego 


wraz z synem, oraz kier p. Axami- 
towskiego. 

, Tenże e Axamitowski w ostatnich 
dniach wydał zarządzenie, dotyczące do- 
zorców, a dzające dla nich 12-to 
godzinny dzień pracy! 

tujemy czy wi p. min. pra- 
cy i opieki ae r p że kierownik bigi 
xamitowski iększa dzień 


roboczy do 
12 godzin, bez dop dodatkowe 4 
dziny? aeai e Ai 


Praktyki policji augustowskiej. 
W mieszkaniu kierownika policji śledczej w 
Augustowie, w nocy z dn. 26 na 27 zostały wybite 
dwie szyby, a ponieważ najzupełniej "niesłusznie 
komy sprawca tego przykrego wypadku, wezwano” 
mnie do wydziału śledczego w. celu zbadania, 
Badanie trwało od godz. 11 do 3% po poł, W 
ciągu tego czasu byłem formalnie katowany i lżo- 
ny w najohydniejszy sposób przez funkcjonarjusza 
policji śledczej Borawskiego; bijąc mnie, niemiło- 
siernie, wciąż wygrażał, że o ile nie przyznam się 
„do winy, to „połamie mi żebra"! 
;Chciąłbym zapomocą tego lista proch 
ge miejscowych władz na ode e policjanta 
j wszak w żadnym razie nie po- 
* Jan Siedlecki. 
„Nieludzkość doktora powiatowego to Ostrowiu. 
w` Ostrowiu 


dziestu tysięcy marek za udanie się do chorej, mie- 

szkającej bardzo blisko — i nie poszedł wcale. 

Czy w ten sposób powinien postępować dok- 
Bartlomiej. 


Rozmaitości, 


tór? 


í szamawnych kolegów 

W jednej z tych odeźw konitet 608 przypomi- 
ni płacziiwie że ną sejmie wydziałówym w De- 
troit zobowiązano się zebrać 10 miljonów dołarów 
ma politykę p, Paderewskiego i — nie zebrano! A 
gdyby zebrano owe 10 miljanów, to — jak głosi 
adezwa — „mie byłoby plebiscytu na Śląsku, nie 
byloby trudmości ww trwałem przyfaczeniu Małopol- 


wojny z Bolszewją”,,, MER 

Wsmystkiemu temu miało zapobiedz 10 miljo- 
nów doalgrów, wręczenych p, Paderewskiemu na 
politykę endecką! 


* Leczenie chorych. 
że 8. Foe 


Godzinę i r 
pożąd = ne ar y ry 7 =" "mę 


A. SĘKOWSKI, Bydgąszci, Buarcowa 17. 


W soboty i niedziele nie przyjmnie. 


Dr. S. J icz e 8, telef 


58 b. asyst 
klin. uniwers. "wę Wrocławiu 
Chor. skóry, w . płciowe, (niemoc). Lecz. pr" 


Roentgena, ĆArsonvata, Kromsyera. Od 1—2 i 5—7 


Postrach dia włam:waczy 
TIMOR“ 


ny wynalazek zabezpieczający przed | 
t 


Jedy 
zlodziejami. Konstrukcja prosta. 


Jeneralna Repreze Ho 
spolitą i Gdańsk P i ntacja na całą Rzeczp 


„TIMOR / 


Warszawa, Foksal t3, tel 160 40. | 


życie gospodarcz? 
Notowania giełdy warszawskiej. 
4 Dolary St. Zjedn, '3080—3965-—3955. 
Dolary kanadyjskie |8876: 
Manki niem. 1430—1875. 
Paryż 365.50—362,76—368. 
Londyn 13 800—17600-—17,650. 


Giełda paryska notuje markę polską. 
Giełda paryska wprowadziła u siebie z d, 
pierwszym maja b. r. notowanie 
polskiej. Pierwsze notowanie jej 
doszło do 28,12 i pół, a odpowiada ono 
parytetowi 355,50 mk, za franka. Nasze 
„giełdy rfotują franki francuskie 368—312 
mk, za franka, wobec czego okazuje się, 
| że giełda paryska przychylniej i wyżej ceni 
markę polską, aniżeli nasze giełdy kra- 


Bilety Skarbewe. Polska Krejawa Kasa Po- 
życzkowa zwracą stę do wszysikich obywateli pol- 
skich, którzy dnoszczą się o wzmocwiemie zdolności 
nabywczej naszej waluty -o umieszczenie wolnej 
gotówki w Biletach Skarbowych, gdyż  główią 
przyczynę wzrostu emikj, pilotów jest niepotrzebna 
przechowywanie i ukrywanie pięmędzy, które W 
ten sposób nietylko nie pr , korzyści, . ale 
przyczyniają się do ebniżeuia ich wartości. 

Stan finansów angielskich. Sir Robert, Home 
przediożyt w Izbie gmim exposć finansowe ma nek 
bieżący. Największe zainteresowanie wzbudziłą W 
exposé ministra „propozycja „reduktji. podatków. 
Horne zazsaczył najpierw, że Awghd zapłaciła już 
322 miljemy funtów steringów dugów wojennych 
w prmeciągu ostatnich 2 lat i obywatele pie będą 


m mku bieżącym powołani dą galszych opłat, Z 


datki od opłat pocztowych, od cukru, od herbaty, 
kakao, kawy i cykorji, "ER" 
~ Drzowo do Gdańska, Z powodu strajku eko- 
nomicznęgo robotników portawych w porcie gdań- 
skim, który wybuchnął 29 kwietnia przywrócenie 
ładowania na stacjach. kałej polskich drzewa, prze- 
zoaczomego wa Gdańsk, zamierzone przez Min, 
kolei żel. od dn. 1 mają uledz musi nowej zwło- 
D eis weyekio mg 01:57 l pił pe. 


smenio w porcię są zawalone drzewem. 
„Kronika. 
STAN POGODY 


| (według danych Piuśst, lustytutu Meteorolog.) 

Temperatura majwyższa wymosiłą wczoraj w 
Warszawie + 489, majniższą 4 4. 

Przewidywany przetteg pogody w dniu dzi- 
sejszym: Pogodniej i cieplej, siebe wiatry lokalne, 

Rekwizyeja mieszkań w porzo letniej, 
Mieszkaniowy w okresie od 1 maja do 30 wrze= 
śnią (wymienięmym w art. 6 p 2 Ustawy), przyj- 
mując demiesienia o miedostateczmie spożytkowa- 
nych lokałach, załatwiać je będzie po dmiu 30 
września, Zaznaczą się, że mig dotyczy to donie- 
sień o lokalach uiezamieszkałych i próżnych (art. 
4 p. 1), oraz o łokałach wystawionych ga sprze- 
dai (ant. 5 poz, 8). é $ 

Nową stacja Opieki raq niehowietami, Towa- 
rzystwo Opieki nad niemowiętami w. m. Grani- 
oma 17, które od lat kilku rozwija swą dzialal- 
ność na polu opieła nad uiemowiętami Warszawy, 
otworzyło w niedzielę dn. 80 kwietnia o godz, 12 
w pol. trzecią stażję Opieki nad niemowiętami 
przy ul. Stawki 24, 'W=nowej Stacji podobnie jak 


R A 
Kolonja lecznicza dla dzieci skretuliemych w 
Busku, Komitet Budowy kolenjj leczniczej im, reks 
prof. d-ra med, Józeta Brudwńskego w Bu- 
sku komnunzikuje mam: Komitet, Budowy kolonji 
mineralnym w Busku wzorem tat ubiegłych onga- 
nizuje i uruchomi w pierwszych dniach maja T. b. 
*kolonję lexnyczą sezonową dla dzieci t. zw./ skro- 
| fulteznych. Uwzględniene też będą i inme schorze- 
nia przewlekię wieku dziecięcego. Warunki, na ja- 
| kich przyjęte będą dzieci do Kolonji, są uastępują- 
w: l 
Pierwszeństwo mają te dzieci, które w. latach 
ubiegłych korzystały już z kuracji, Wiek dzieci od 
5 do f5 lat włącznie, Dzieci oblożnie chorych ko- 
iqsjo jeszcze przyjmować nie może. Schorzeniami, 
kwalit ktjącemi dzieci do Buska, Są schorzenia gwa- 
| ne skrofwami a przedewszystkiem schorzenia gru- 
kości i stawów, 


I 1a opłata: du'tnnie 590 mk. za dziecko To- 


| duieów czy opiekunów, me uagących wyjechać dia | 


| 8) sejmikom: 2) stopmickiemu dzieci 20, b) 


| pa mpryme, | 


Prd | Wydział Opieki Społecznej już rozpoczął "przyz 


o ' | 
dziecka do Buska mazem z niem, głę mogących bet 
madaniernego wysiłku pomieść ten wydatek, oddaj w 
dziewdko pod opiekę Kolonji Buse, sY 

I-ga: z optatą dzienną 400 rak. dła dziec, 
wysyłamych przez Sejmiki, miasta i instykucje, któ- ” 
ro dotąd wspierały „akcję Komitetu " 
subwemejamii, i 

IU-cia; opłata dzienna 800 mk. za dme, wy- | 
syłane przez organizacje Kkomunalie i społeczne, 
Wtórne w roku bieżącym uchwałami płenarmych l; 
siedzeń przystąpiły już z miłyonewymę udziałami 
do budowy Koloni, a mianowicie: 1) Łodzi przy- 
pada dzieci 26, 2) Dąbrowie Górniczej dzieci 10, 


z Ą 


RE e 
maaac- 


F 


r 


skiemu dzieci 5, o) łódziciemu dzieci 5, 
Zawdzięczejąc subteneji rządowej, cj 
P, A. K. P, D. i ofiarności publiczmej Komitet ` 
imie t lanie 40 " lędnie „więcej dzieci re- 
palnantów i: urzędników pz + 
Żywący mają zgłosić się do Kdłonji ła 
nizej im rektora prof. d-ra med, Józeta Bmudziń- 
skiego przy zdroju mineralnym w Busku dla szeze- 
gółowego poinformowanie się i ostatecznego usta- 
kenia dektadzego tenninw przyknzdu i iumych danych, 
Kotcerty wojsk, na placech miejskich. (Wydz. 
lub, Magistratu organizuje w sezonie łetmim ra p 2$ 
csch miejskich szereg koncentów „bezpłatnych, wy. 
komyłwamych przez orkiestry wojskowe Pierwsze ~ 
koncerty odbęda się w dm 3 maja, a wm dalszym 
ciągu co niedziele i święto na pl, Saskim, w AS 
3go Maja, ra pl. Kercelego oraz mą Pradze ną 
placyku zabaw za kościołem św, Florjana, W par. 
ku Ujscdowekim koncerty odbywać śię będą 60 
czwartek od g. 5 do 6 po poł. , = | RZE 
Poziedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
4 maja w czwartek w sali obrad Rady, > 
Kursy Akademickie zawiądemiają g o 
już od 1 kwiemia „Biura Steńogratów. 
nia o siemęgratów "Biuro przyjmuje na trzy 
przed termiuera. Biuro poleca również wyl 
fikowanyche <stenogratów i kapespondenków. 
"Szkolą telegrafistów syst, Hughosa 
Y. M. © A. Okólnik 9 — podaje do miado 
że dnia 10 maja 1922 r, zostanie otwarta szk 
Y. M, Ç, A. telegrafistów systemu Hughesa, R 
noległe ranne i wieczorowe kursy będą tow 
jesi Kończący Gukolę uzyskają pienw. 
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nie od godziny 10-tej ramo do dOt-ej wieczór 
| O żydowski dom podrzników, Gmina żydow= 
sk» ze wsgłędu na sweją  liczeębneść-domag 
od. zarządu miasta założemią domt wychowa” 
dla żydowskich podrzutków. Wydział Opieki 


| ceł nieruchomość prywainmą, ale odpowied 


tychczes wynaleźć bylo niepodobna. Wobec tega 
chęcnie powst projekt budowy umysiwego gma4 
cha ma jednym a wolnych placów miejskich luf 

>. 

Kredyt na axdwetwo, Ministerjumi Rol 

zawóadomito wojewodów kieeowych, ż 
kredyt na osadnictwo mworskowe wynosi 150 mils 
jonów mk., z tej sumy 100 mitjenów przeznaczona 
na zapomog! dla osadników ma zakupy ubóż 
nych, inwentarza i merzędzi pracy. Kredyty I 
kanane zostały lsasom skarbowym. 


, Emerytury stareze, Z wyznaczonego przez Ra- 
dę Miejską kredytu pieniężnego za emerytury 


do pracy i mie posiadającym rodków da 
wanie tych emerytur i przyzneł je 30 ©sc w 
wieku od ł. 70. i , A 

praca kulturalna wśród wojska, Polski Biały à 
Krzyż w porozumieniu z Oddz. 3 Szt, Gen. przy- 
stępuje do organizowania (Kół Opieki, które 
miały za zadanie dostarczenie dolnierzowi 
cy naukowych, zakładamie - bibigotek, otwiera 
domów żołnierskich, - urządzanie obchodów, - 
czytów i t p. Pierwsze zebranie orgamizacyjie 
Koła Opieki Okr. Korp. Wars, odbędzie się” 
końcu maja b. r. Informacji rm tych sprawach ue 
dzieła Nacz. Zarząd P. B, Ki, af Ś-to Krzyska 6 
w godz. 10—2 pp. ki 


UM, 


tu m przeświadczeniu, że jedymą mcieczką wigi 
od trapiących myśli, jedymezn źródłem uzdrov 
schorzałej, czy zniepmiwiomaj jego duszy jest 
ca i książka — wzywa ludz} dobrej woli ©. ; 
zyłamie lub zgłaszanie kofek i kompletów p 
ygodniowych i miesięczników do T-wa Patron 
(Marszallkowsika 74, tel. 10—60), którego Sckoja 
Kulturafma-Oświatowa w porozumieniu -g Dep ` 
Więzienmmym Mio, | Sprawiedliwości organi 
„Czytelnie więzienne im. Jerzego Skokowsikie 
Z Zachęty. W dniu wczorajszym otw 
staty w Tow, Zachęty Sztuk Pięlorych b 
zbiorowe: © Z. Badowskiego, W. Leonhamda, 
Poczórskiego, J. Winiarza i „Bieżąca (W 
bieżąca potrwa do dn. 7 meja, peczem w 
w oazd po P-isce, 
Legitymacja Zygmunta Urbańskiego, hamulco- 
wego st. Warszawa-towarowa, jest do odebrania 
w redakcji „Robotnika* o g. 1—2 po poł 


» 
W 


MK e ew m i spadek w 
ych. zicżonych w „Bamque de Fi 
w Paryżu i że rodzice zmarłego Antoni i 
z Tomasiewiezów Kalinowscy  rówuież nie 
Aweniuslni spadkobiercy, celem  mdowodn 
pniu rażą winni csobśnie hib piśmie 

siyé w M. S. Z. (Departament Konsu 
Wydzież Praw Fredry 


wh 
1: rodziny amanego oraz 


\ | ) 
| 6 : (| ROBOTNIK", środa, 3 maja 1922 r, Nr. 119 
4 
: Sm è l 
J )CZYTY I ZEBRANIA krwi, maprzectw ulicy Teszczyńskiej, à : 
; A Prawników 8. : w. 3 znaeziomo dowody" catir ma barnian Steele: siege: na wić ARE Yom Te- H 
ë , zawiadamia. że dnia 5 mają b wa Warchockiego. |Wkarejodki był funkcjonzrju- | i Sękowską ma 4 miesi więzienia.  Harisiify Teatr i Muz ka. 
: ię* się” nadzwyczajne walne BA. arp szem admiustracji „Gazety Policyjnej" i w duu |: Drapińskiego sad umiewinnół w a 
a sprawie zjazdu kół naukowych, który gię | LIM maja wyszedł z domu ubrany po cywilnemu , z „ o Teatr Wielki, Dziś balet „Pam Twardowski" 
| da. 25 mają w Poznanią ma sę |i więcej mie wrócił, Z domu wyszedł zupeźwie we- i sę napad na frawca-znachora, Jutro „Lohe"gru', f p 
E 458 ży, majac przy sobie rewolwer i 10 nabojów. ML iwie oskarżonych „Sadu . Okręgowego i Teatr Rozmaitości, Dziś „Wierna kochamike*, 
3 Wieczarnica u handioweów, W dn, 8 maja Zwi Dotychczas nie ustalono, czy padł oo oficrą skryta. | Ko Doraźnego, zasiedli was 28-lelmi Zooni W. czwartek i piątek, dramat (W. Sienoszewskiego 

zem. urządza uroczystą wieczorni- | bójczego moniu, czy *eż wchodzi tu w grę samo- | Domagalski ; 28-leini Stefan Rugalło poż zarzu- | p. t. $ wicy“, 

> ędzie się g godz. 8 wiecz, w siedzi- | bójstwo. Na ciele jego znajduje się tylko jedna | tem napadu wi dm, 28 merca 4022 na Manjana Jana "Teatr Polski, Dviś i dni mastępnych „Ham- 
i 


związku (Sieme 16). Program zawnbra wste- 
_ słowa $ 


„ 60 wskazuje, 


c I-go Wszechpólsk, Zjazdu 
»ramtystów zawiadamia, iż a przyczyn zmia 
aame) Zjezd odbędzie się w daniach 8, 4 i 6 
vea (Zielone Świątki). 
Z Komitetu Opieki nad Inwalidami, óne 
ane zebranie (Kom. Op. nad ree -t w 
mi termuyie odbędzie się w dn, 4 maja 
ko godz 8 wiecz w lokalu wlasnym 
szawowskiej 74, [W nazio wieprzyjby- 
j ilości człoaków g posiedzeniu w 
p1 ponowne zawiadomienie. 


EAS WIĘ po 


mzgalstciegó — pochwycono. 
poing w dochodzeniu 
mejgalski podał za swi 
Chwaliszą z Łodzi, śni 
wzięłą sprawa dla jednej 


W dnt 1 mają w ró okolicach miasta 
zostało remmych mie 3, lecz 7 wywiadowców defen- 
sywyt politycznej, Jeden z nich zmarł w szpitalu 
Dziedątlka Jezus, dmygi zaś Władysław Pawiński 


po opatrumku leczy się w demu, 

, + > 3 ta 3 3 x á D 
panieret bez drutu“. [W czwartek 4 b. m. | beg p dr LA. ah „ar va razi Mrider 
eer A. Wątroba BC A diele lnadzieże  kueszonkowe, maczelmik urzędu 
À « p edi + „eb śledczego Soneniberg wydał rozporządzemie, alby 
Pa ana , eai Eri tramwajowych dyżurowali stale 
agenci policyjni, którzy znając złodziejów kieszon- 
kowych, mogą udaremniać ich kradzieże, I rze- 
czywiście, od dość już dawna mie zanętówano ani | ŻO 


wiek związek z napadem, 
rachunek z 


Zjazd b. członków K. N, P, O. W, na Wscho. sm, wzywającą Domaga 
le. Du. 6, 7 i 8 maja odbędzie się w (Warszawie 
ięty zjazd byłych czionków IP, O. W, ma 


seor , i 
we 6 maja o godz, 1l-ej odbędzie się na- | jednego wypadku kradzieży kieszonkowych na | doròsu a miel 
bwo  żałobnie w kościele > placu Saskim, tramwająch. Zazmsczyć trzeba, że p. Sonenberg sam | Domagaleki « ; istot 
ie towarzyskie, 7 i 8 maja od | osobiście sprawdza dyżury agentów, op z przyjem- rzałi wymusić od B, pieni 


09 da 1i od 8. da 7 obrady m teatrze Pra. | nóścią notujemy, czekalni 
a ( naprzeciw. ścioła św, Florjana), ; 
ale dla przyjezdnych zapewnione, : Aresztewanie bandyty, W lutym r b. na, 
zgłaszać w łokahu : Ztotejj -| Bietra Jakimowa we wsi Kosewo, gm. Pomischo- 
się wy Przy. uk kata zes wg, pów, warszawskiego, dwuch bandytów uzbro- 
jamych w karabiny dokonalo napadu bandyckiego, 
rabując mu 250 tysięcy maneli. Jedem z bandytów 
Jan Łukasik został nastepnego dnia po napadzie 
sóhrwytamy i oddamy pod sąd; donaźny, który dotych- 
czas 8 razy byl odkiadamy z | miegtąwiea> , 


jona w walutach i 
ob. Ca. Zbierańskij, oraz na mebranin Przewodaizacy 
ych w przedsionku salt 
| zzo obrad. Biuro zjazdu, przemie- 


„AP Skazanie fałszerzy 1000 śnarkówek. prosiła o pryckazamie spraw 
$ PAL ; ; í ; i ; y o fałszer- | wi zwyczajńemu, Sąd jednak 
| „Tsjemmieza śmierć. W dniu omegdajszym wy- | stwo 1000 markówek dziś Sąd | paradzie, skazał 
 saadlszy z domu mana Adam (Kosukowski przy | wyrok, mocą którego skazał: Oieśluka na 6, | wężkia więzienia, 
8% d (Wisły  zmałazł człowieka broczącego we ` zowskiego 3, na 2 bata ciężkiego | f sm 


= z m WIĘ 
Miebywała Okazja l! 
IZETY deseniowe i gładkie ZE Y angiel. w kolor. mod. od 706 mk. 
ona 800 mk. TRECO TINA e 
PNY „ na podszewki COVER=-COATY od 5600 mk. 
od 1009 mk. MATERJAŁY ang. na płaszcze 


L4 » ? ” 
oraz wszelkie przybory krawieckie poleca 
sim w egromnym wyborze po cenach konkurencyjnych 


„| Magazyn BłaWalny woo, e ae uien ewa 


3 
Gy * z , A 


NA RATYT 


SOAP 
3-7 


Tygodniowe pismo socjailstyczne 


„FRYBUNA" 


J. M. Borskiego, K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
i ' M. Niedziałkowskiego, St- Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 17 i zawiera: 


1 Maja. — Juljan Smulikowski. Niedola oświaty powszechnej. L J. Baudouin de 
rtenay. Uniwersytet Ukraiński w państwie polskim. — A. Szczypierski. W sprawie boo 
ego frontu robotniczego, — Stefan Luxemburg. Municypalizacja i jej formy. — T. K-i 
y Przegląd polityki zagranicznej. Ą 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. . Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
artalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. r 
Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
_ Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

P.S. Numer okazowy, „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Najnóws 


NA RATY 


i za gotówkę. 


Hurt 
Piękny krój. 


Polna 52. 


Ogłoszenie. 


$ Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem konkurs na stanowiska nauczycieli matematyki, fi- 
z chemją i mineralogją, przyrody żywej Ńbotanika i zoologja) i języka francuskiego w Miejskiem 
lirjum Nauczycielskiem im. E. Estkowskiego. Wynagrodzenie według norm związkowych. Ofer- 
Heży kierować dg Wydziału Oświaty i Kultury, Łódź ul. Piramowicza Ne 3. A 
Termin do dnia ; 

e Magistrat m. Lodzi 
Wydział Oświaty i Kultury. 


$ A a 
Dla wszysikich bez wyjątku. 


NA 'RATYT 


i ma dogodnych warunkach 

 Manufakturę: wełury paltotowe, bostony, korty, kamgarny na' ubrania męskie, sukna, sze- 
wioty, batysty, meskizżety, zefiry, płótrra, madepolamy, i t. p. - 

Kontekcję uUamską: palta, suknie, bluzki, fartuchy, bielizna damska i męska I t. p. 

|  Teykotaże: swelry, żakiety, koszulki, skarpetki, pończochy, szale i t. p. 7 

“Obuwie: damskie, męskie i dziecinne, I długie buty. 

ję Eałanterję i norymberszczyzunę. 


| — m. 


15 maja 1922 roku. Nowolipie 


ź, dnia 27 kwietnia 1922 roku: 
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wsmólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener, skóry i kosmetyka do 10 


rano i od 5 — 7 

` b. asyst. klin. 

| il. Barkman Saiya wener. 

skórne bdròg moczəw. Bad. krwi 

na syfilis, Zielna 42; tel. 42-11; 
od 1—3 i 4—7 w. 


Br. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Na te- 
l 53-29, od 4—6. 


7 d j . . 
Dr. Bed. ONTAN wiedeńskich 


Chor? wener., 


en Przyjm. 1 — 3 1 5 — 7 | pół w. 
io A UWAGA!!! Wykonywujemy męskie ubrania podług miary. Miła 43 m. 12, tel. 409-3 

ł 3 ; ślubne złote, pier- 

Rogaliński, Zaremba i S-ka MUM so dae na ra 


|ty. Ceny zniżone. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 


£] 


u + 
BR ! 


Warszawa, Miodowa N: 6, telefon 152-20. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


ą i djalog OLO Wa siega. Część koncer- | że strzał był z bendzo bliska. odzi przypu- | trudniącego się zarazem waechorstwem 

ą joy alog Or-Ota „JW r, 1791". Bilety w cenie | szezenie, Że zosłał gn zabity przez komunistów, |- — Zdarzenie to podano bylo w rubryce wypad- 
7 sprzedaje. kanvelacja Związku. ` którzy w dmim tym dokonali także zabójstwa wy--| ków w jRoboluiku”, Akt" oskarżenia zawiera 
Kom, Organizacyjny wiadowoy defensywy Olejniczaka, tymbardziej, iż | znane już okoliczności napaści, 


rewolweru przy. nim nie znaleziona, Pewne osoby | się jak wiadomo tem, że po krófkiej gonitwie je- 
widziały jednelc nad Wisłą spacenującego człowie- | drego z bandytów — jak się potem okazały Do- 


1 


wspólnika miejaki 
Zgołą  mieoczekiwany obrót 
z ofar, 
podstawie zezuań Borkowskiego gy ciotki j l 
walczy ze śmiercją w szpůtalu św, Rocha, 6-ciu zaś | zachowanie się Rugaiły podemis napadu byio- mo- 
ono podejrzanem, został aresztowany, 

(W śledztwie zaprzeczył, jakoby mia? jakikol- 

€ wobec jedmak catego 
szeregu ccwporum delicti, yak znaleziony u niego 
nazwiskiem Chwalisz, dalej ko- 
parta adresowana; do IDomagziskiego oraz depe- 
; skiego f Chwalisza do 
Warszawy, zmienił zeznsmie swe w tym kierunku, 
planowano wymuszanie pieniędzy pod groźbą 
ym uprawiamu  zmachorstwa. 
do że istotnie początkowo zamie- 
ada, że jednak w po- 
c powiedział mu Chwalisz, że „Borkowski 
rar ooo) i że tą droge nio nie da się zrobić. 

y „dopiero. powuęto piam wystąpienia zbroj- Młynarskiego. 2 
nego. . Borkowski podat do wo az ają A w. czasie, W piątek wystep piamiety Józefą Pembaura, 
krytycznym miat miljon marek gotówki, pół mil- Lipsku. 
monetach złotych 


s wieeprczes Gumiński przy t- 
dziale . sędziów „Kczekcwskiego i Nestorowiicza, 0- 


ter Sea arnap Bai br lego 


glojerskiej 26 na Złotą 64, ob miotwa się ugi Oskarżony Domagalski do winyg 
; (prawe ta, Stamisiaw - Kruszewski, zb: Onegdaj zmaż, 
a 2 0.5 20.PR ( slorzydło, powiatu: warszawskiego zdołała Kruszewskiego R 'Chwelisza, Rugalto, b, po 


wszyst 
kich poszczególnych momentów całej akcji, Pro- | Razi jedynie 
kurajoń domagał się  bezlermimowego więzienia | mechęć «do mieszczęśliwych 
w stosunku do D., odnośnie do R. żądał przeka- | cyjne przedstawianie ich wi 
zamią jej do postępowania zwykłego, Obrona z w- | tle, 
rzędu ry Ruga ty trybo- 
y po dwugodzimnej 
obu podsądnych na bezterminowe 


= NA RATY w 
na najdogodniejszych warunkach 


“Ubiory męskie i damskie najnowszych fadorów 


Królewska 31, m. 47. 


NA RATY! 


' ekrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów 
m. 8, w bramie Il piętro. 


» O A A 
PSTOMOJĘ zków "1 bieteny M. 
> 32. | bólu. 


Teatr. im. 


która skończyła | odmi 


solkość 


Rugały, -Na 
i tegoż, że 
skiego. 


mia 


oraz biżu- 


wiedział, a na- b natej 
diem są dobrze 
mym ipem. 

jed 


Najwykwintniejsze -ubiory męskie 


po cenach konkurencyjnych w Magazynie 


„UNIT A S“ 


Przy magazynie specjalny dział konfekcji męskiej i manufaktury. 


NA RATY! y 


tygodniowo lub miesięcznie. 
cownia okryć damskich | kostjumów w wiełkim wyborze. 
faseny własnego wyrobu. 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 
Krasińskiego). 


Nowy-Swiat 46. 
Telefon 248-98, 


tygodniowo lub miesięcznie 
wybór ubiorów męskich. 
D. WASSERSZTAND 


Twarda 20 m. 25. 


Angielskie nieprzemakalne 


PALTA 


Nadzwyczaj trwałe. Eleganckie wykończenie. 
po 15.006 Mkp. 
poleca WACŁAW MIESZALSKI 


Warszawa. 
Kooperatywom, Stowarzyszeniem współdzielczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy. 


Polna 52. 


na najdogodniejszych 
` warunkach 


Calo 4 Magnezji, Magnezyt 
I najtaniej sprzedaje Po- 
znański, Marszałkowska 72. 


instrumenty muzy- 


Gramofony 


czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniże 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
Heili wybór skromnych, wy- 

kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. ł 


Mir (id damskie najnowsze fa- 
J sóhy na letni sezon, ce- 
ny przystępne. Marszałkowska 58, 


m. 6. 


Muranowska* 30 — 


Goldsztej 

Pł | zgrane pałamane kupuję 
ty y lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 


genbaum, Bielańska . 


Odbitó w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


Dzisiaj gr y 
czwawty bonoi Satot Arra a Haka a 
Chopina) iLiszia i Skrjabina. ` omgercie bierze 
udział orkiestra filharmomiczna pód dyrekcją E- 


- Autor scoenarjusza 

rzeniią czegoś m 

wy i miły w prostocie pomysłu i 
Dramat 


(vis a vis Placu 


Detal 


| leqatków 


< Wydawca: Rada Nacz. P. P, $. 


$ 


let, Początek punkiualnie o godz. 7,30, 


Bogusławskiego, Dzis o godz. 8 


wiecz. premjera. „JKościurzkj pod Radiawicami*, 
Jutro ò dmi następnych „Kościuszko pod Racławi- 


Teatr Reduta. Dsiś. „Przechodzień“. B, Ka. 

terwy. Jumo i 
Teatr Mały, (Dziś „Rey zamknięty”, 

Teatr „Nowości“. Dziś i codziemiię „Jej Wy- 
Tancer 


pojutrze „Alchemik milości”. 


ax 


Teatr „Komedja*, Dziś i codziennie „Bogaty 
jaszielk' |. 


Teatr Nowy. Dziś „Japonka, 
Toatr Mskotowski, Dziś „Trzeci maj* Borow- 


i Wielki koneert wschodni, Dnia 21 maja T, b. 
w daii: Towarzystwa Hsgienicznego odbędzie Się 
(Wielki Koncert- Ng mi 
gruzińskich “W Po ' 

ą wybitne artystycme 3 muzykalme siły sto- 
uletzne, Bilety wcześniej nabywać możną w kau- 
celari komitetu, Nowy Świat 17 m. 2, 


ma azen emigrantów 


. [W kozcercie „uczestniczyć 


Z Filharmonii, u 
Mi jj TOW, 
Mikołaj Or Ww Ewe 


prof, kouserwatorjum w! 


Z TBATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kino Pan — „Bóg. zemsty”, 


ie miał pretensji do stwo- 
tyezajcego — dał obraz cieka- 


krajowców i. tenden- 
niekorzystnem, Świe- 


noclegowe dla przyjezd- 
nych na doby. Praga, 


Pokoje 


4Wileńska 27, m. 28 
zdolna spódniczarka 


p otrzebia od zaraz. Nowolipie 
12, m. 29. LJ 

' ulepszone stwońskie: 
PRYM orpginaine „Swen na 
szałkowska 72. 
*) PALTA DAWSKIE, BZIECIĘCE, 
kostjumy, suknie letnie, spód- 
bluzki, bieliznę nocną, 
taże, su- 


niczki, 


ęcą, pe 
czapki, suknie ślubne i całkowi- 
poleca Edwa 


te wyprawy rd 
sos MRSZIŁKOWSKA 99, 
tel. 184-95. Wszelkie zamówienia 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów wykonywane prędko i 
akuratnie. 


Pofrzede 


wydawania roboty za dom. 
lewki 15—83. 


PALTA wiosenne letnie i nieprze- 
makalne. Garnitury ma- 
rynarkowe ostatnie fasony. Szy- 
cie garniturów z dodatkami od 
18.000. 


szwaczki do dam- 
skiej konfekcji do 


W. Woyno, Zórawia 25, 


l-e piętro front. 


ROtASZOT portretowy (na papie- 


rze bromosrebrnym 
zostanie przyjęty. Miła 38—46. 


WNBÓŃ a "16000, Welniane 


16,000, kowerkotowe—25,000, 
kienne modelowe — 35,000, wy- 
przedaż sukien od 3,000 poleca 
Br. Unkiewicz, Hoża 54 — 2, 

——nm M re a w AN ROZW, 


zegarów, budzików 
wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu. 
na”, Nowy-Swiat 10. 


1 i sztuczne po cenach nis- 
PUY kich (korony 8e złota od 
5000, biały ząb na złocie 4000 
etc.). Roboła wykwintną. Długo- 
letnia qwarancja- Zagraniczny 
technik Prosta 19 — 4a (róg Ze- 
lażnej). Przy Pracowni gabinet 
Przyjmę uczónicę zaraz płatną. 


il t męski pierścionek z rubi- 
l y nem tanio sprzedam. Sli- 
ska 34 — 7. 


l giad dentystyczny Leszno sie- 
d dem wykonywa wykwint- 
nie po cenach umiarkowanych: 
korony, mostki oraz zęby sztucz- 
ne bez podniebienia Reparacje 
na poczekaniu. Leczenie, plom- 
bowanie, usuwanie zębów bez 
Przy zamówieniach więk- 
szych spłaty częściowe. Porada 


bezpłatna. 

doskonały portret 
S00 MATON z totograrii | „Zjod: 
noczeni portreciści*. Złota 16.: 
ko W OE Rz 
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